
w numerze:
„Nasza Gromada” zaprasza * Kawalerka w Wilnie — 
za 8000 dolarów * Prezentacji „Ursusa” ciąg dalszy * 

Sienkiewiczowski „Potop” i Bejsagoła

CZWARTEK, 4 MARCA 1994 R. 
Nr 43 (12321)

U / i l e ń s k i
Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Wilno.

annsAntosięiuc rozstr^rgnię- 

„mbkfflju.waW1 O'1*  
[todśląiwodDCzjazduZwiąz- 
(iujmdbnyLiwy- Węcteż3mar-

Bak; Sali Pałacu Działaczy Sztu- 
inmddo w; dużo pracowników
p  ijntśtioS śę rozwijać cho- 
jiiefiórciDid)'

D z ie n n ik a rs tw o  —  
nie z b a d a n a  p l a n e t a

X nąza /JJL. zaszczycui swą uuo-- 
'jfcą:pncwodniczący Sejmu Ć. Jur­
tą premier A. ŚleŹevićius, prze- 
■odiiczący sejmowego komitetu 
B̂tjrikulmiy prof. B. Genzelis.

| Glos zabiera prezes Związku 
Dituibny Litwy R. Eilunaviiius. 
hi oa uczcić chwilą milczenia ko- 
ifrbónyjuż nas opuścili. Niestety, 
ijbididużo. Następnie prezes złożył 
pd zgromadzonymi sprawozdanie, 
i MM on o braku koncepcji w 
tełilnofci takiej organizacji jak 
toń Dziennikarzy, o trudnościach 
***&  o prywatyzacji. Jego zda- 
ôętazość dziennikarzy źle poj- 

Ptiotę omego związku — ćhcieli- 
swego rodzaju związkiem 

ptaym, hóiy by dbał przeważnie 
socjalne dziennikarzy.

■ rW  miejsca poświęcił prezes 
^skialności dziennikarzy za sło- 
^ “łpwiedaalnotó Z D L za wszy- 

w środowisku dzien- 
17* O-in. o pogłoskach o 

Wa*™ ^ Cnn*̂ta wPizyjaźń", w 
|lteVr *WCn̂  chociaż istnieją 
l*to i ' ̂ przeznaczone dla 
L w Ut«y pohidniowo-wschod-

|*M^UlIZyniywać si<? 26 KUadek 
ltetu ^  ^  asPckae zarzuty 
1̂  Wc obrzmiały demokraty-

zakomunikował 

Kkosi rwf’ ** ^  przydzielił 
. r J J N a y  na własność 

ci’ 00 “ I* przyjęła
r^°Waskaml F ”

P°̂ więcił mówca spra- 
doskonale- 

B f c f r W i n .  powiedział on, 

tI2ebaI^^I^k0aa,e zor8anizo*
■Kit ^ a8nym gronie, bez- 

I ^i*c
ln̂ »Qfa'ach w pracy 

"» preze«

nieczność jak najszybszego uchwalenia 
i przyjęcia ustawy o urzędnikach pań­
stwowych. Nawet prezes ZD L ma trud­
ności z przedostaniem się np. do prze­
wodniczącego Samorządu Wileńskie­
go, a co mówić o zwykłych szeregowych 
korespondentach.

R. Eilunavićius mówił o potrzebie 
założenia Fundacji Wspierania Prasy, 
o stworzeniu niezbędnych warunków 
do prywatyzacji mienia redakcji i in­
nych organów prasowych.

Następnie głosu udziela się pre­
mierowi R L  A. SleievićiusowL

—  Czwarta władza, jaką jest prasa 
pomaga kształtować demokratyczne 
społeczeństwo —  powiedział premier. 
— Muszę przyznać, że jest ona bardziej 
popularna niż władza prawdziwa.

Na marginesie 

X zjazdu Związku 

Dziennikarzy Litwy

Podkreślił ko-

P od o ba mi się, że brać dziennikarska 
jest solidarna, że pro trafi walczyć o swe 
prawa. Przyznaję, że nie wystarczyło 
nam zdecydowania, aby dopomóc re­
dakcjom w prywatyzacji. Uznając zna­
czenie i rolę prasy, mamy zamiar 
uwolnić redakcje od obowiązującej w 
republice akcyzy, chociaż będzie to 
drogo kosztowało państwo. Ważne jest 
opracowanie statutu urzędnika, upra­
womocnienie organizacji społecznych. 
Problemem jest odpowiedzialność 
dziennikarzy za słowo, obiektywność 
środków masowego przekazu. Dużo się 
ostatnio mówi o telewizji. Jesteśmy 
zdania, że telewizja państwowa ma słu­
żyć interesom państwowym, niesieniu 
społeczności informacji o decyzjach 
rządu i Sejmu, prywatne zaś mają 
wszelkie prawo działać według swych 
potrzeb. Chcemy jednak, aby LTV  za­
pewniała wolność wypowiedzi każdego.

Na zjeździć problemowi współza­
leżności władz i środków masowego 
przekazu poświęcono dużo uwagi. Pa­
dały głosy, że prasa jest zbyt uzależ­
niona od władzy z jednej strony, i pie­
niędzy —  z drugiej. Rodzą się całkiem 
nowe stosunki, a na zjeździe nikt o tym

nie powiedział ani słowa. W  mass me­
diach ma być normalnie zaprogra­
mowany konflikt z władzami —  wtedy 
można mówić o demokracji. Prasa jest 
częstokroć bezsilna. Jedna z gazet pi­
sała o tym, że Centrum Higieny za­
żądało zamknięcia sklepów „Iki” , ale 

Lnikt nie wie, kto takie decyzje powinien 
realizować.

Dyrektor generalny telewizji pań­
stwowej L. Tapinas powiedział, że 
wszystko to bardzo pięknie, ale telewi­
zja nie jest w stanie utrzymać się bez 
dotacji z budżetu. Istnieją dwie drogi w 
tej kwestii: albo egzystować ze środków 
opłaty abonamentu, co w danym okre­
sie jest absolutnie niemożliwe, albo 
stworzyć telewizję społeczną, jak to jest 
w wielu krajach Europy. Zdaniem 
mówcy radio i telewizja powinny być 
finansowane ze środków opłaty energii 
elektrycznej. W  tym wypadku zamiast 
8 ctn za 1 kilowat należałoby płacić 8,3 
ctn.

Mówiono o piractwie w progra­
mach telewizyjnych i audycjach radio­
wych, o groźbie wciągnięcia Litwy do 
spisów piratów, tworzonych przez Unię 
Europejską.

Padły propozycje stworzenia przy 
ZD L własnego banku. Takie banki ist­
nieją już w Rosji i wielu krajach świata.

Zast. prezesa ZD L V. Kavaliau- 
skas powiedział, że nie jesteśmy już ta­
ką prowincją, za jaką nas uważają. 
Zgodnie z założeniami UNESCO w 
Wilnie przewiduje się założyć centrum 
obserwacji stanu wolności prasy w re­
gionie Wschodniej Europy.

Do późnego wieczora trwały obra­
dy ZDL. Jedni mówili rzeczowo, inni 
mniej. Szkoda, że tak mało było rnło- 

| dych dziennikarzy. Niestety, młodzież 
interesują dziś tylko pieniądze. W  ZDL 
jest dytó 81 podstawowych dziennikar­
skich organizacji, skupiających 1100 
członków.

Na zakończenie odbyły się wybory 
nowego zarządu. Przewodniczącym je­
go ponownie został R. EilunaviĆius.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: w sali obrad.
Fot. Alfredas Glrdziuśas

Uwaga, mistrzowie ludowi

Kiermasz Kaziukowy 
czeka na Was

Wydział kultury rejonu wileńskiego serdecznie zaprasza mistrzów ludo­
wych z miejscowości podwileńskich do udziału w tradycyjnym Kiermaszu 
Kaziukowym na Starówce Wileńskiej. Już od paru lat rejon wileński ma 
własny „kącik” — na skwerze naprzeciwko cerkwi Piatnickiej przy ul. Wielkiej 
(Didźioji). Można tu będzie sprzedać swe wyroby, z których słynie Wileń- 
szczyzna— z drewna, wikliny i, oczywiście, palmy. Zresztą wszystko inne, co 
piękne i co umiemy tworzyć. Swój przyjazd zapowiedziały już amatorskie 
zespoły artystyczne z Bujwidziszek, Rudominy, Mariampola, Mejszagoły.

Do spotkania więc w sobotę, 5 marca, już od rana, przy ul. Wielkiej w 
Wilnie.

Andrzej PUKSZTO

NA ZDJĘCIU: z Kazluka lat ubiegłych na Starówce Wileńskiej.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Rozmowa nt. budowy Centrum 
Kultury Litewskiej w Sejnach

3 marca premier Litwy Adolfas 
Śle2evićius spotkał się z przedstawicie­
lami Wspólnoty Litwinów w Sejnach. 
Głównym tematem rozmowy była bu­
dowa Centrum Kultury Litewskiej w 
Sejnach, podaje ELTA.

Przewodniczący zarządu Wspól­
noty Litwinów w Polsce Juozas Paran- 
sevićius wyjaśnił A. śleźevićiusowi, że 
roboty budowlane można było rozpo­
cząć od maja 1993 r., nie ma bowiem 
żadnych problemów, jeżeli chodzi o fi­
nansowanie budowy, ale dotychczas 
nie otrzymano zezwolenia urzędów 
państwowych Polski na wywóz z Litwy 
do Polski materiałów budowlanych 
(projekt opracowano tak, aby Centrum 
Kultury Litewskiej w Sejnach wznosili 
budowlani litewscy z wyprodukowa­
nych na Litwie materiałów) konstrukcji 
budowlanych) bez cła, nie rozwiązano 
kwestii w Polskiej Giełdzie Pracy opo­
datkowania robotników litewskich. W 
razie zniesienia opłat celnych budowa

centrum kosztowałaby o jedną trzecią 
taniej, zaoszczędzonoby blisko milion 
litów. Inny problem to poszukiwanie 
możliwości, aby budowlani z Litwy, 
transport, z ładunkami dla tej budowy, 
mogli przejeżdżać bez kolejki granicę 
litewsko-polską.

A. Śleźevićius odpowiedział na to, 
że jeszcze raz wystosuje się pismo do 
rządu polskiego w sprawie przyśpiesze­
nia załatwienia tych kwestii, a rząd Li­
twy dołoży wszelkich starań, aby nie 
było problemów w budowie centrum 
kultury. Omówiono kwestię, jak ma to 
być zrobione.

.Mówiono również o statusie pra­
wnym Litwinów w Polsce, bowiem do­
tychczas nie ma ustawy o mniejszoś­
ciach narodowych, o kwestiach oświa­
ty, możliwościach wydawania podręcz­
ników dla Litwinów w Polsce, transmi­
towaniu programów RTV w języku li­
tewskim.

O ś w i a d c z e n i e  M S Z  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

ELTA otrzymała oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Litewskiej. Mówi się w nim: 

„Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Republiki Litewskiej, śledząc 
uważnie przebieg negocjacji estońsko- 
rosyjskich, z dużym zaniepokojeniem 
przyjęło oświadczenie Rosji z 2 marca 
br., że Rosja odmówiła wycofania 
swych wojsk z terytorium Republiki 
Estońskiej przed dwustronnie uzgod­
nioną datą 31 sierpnia br. i wycofa je 
według harmonogramu ustalonego 
przez siebie.

Republika Litewska raz jeszcze

potwierdza swe stanowisko, że wycofy­
wanie wojsk rosyjskich z Łotwy i Esto­
nii powinno przebiegać z zachowaniem 
wymagań wspólnoty międzynarodowej, 
zapisanych w rezolucji ONZ 47/21 oraz 
w artykule 15 Dokumentu Końcowego 
KBWE.

Litwa maksymalnie popiera wysił­
ki Estonii zmierzające do jak najszyb­
szego wycofania wojsk rosyjskich i spo­
dziewa się, że zostanie znaleziony 
możliwy do przyjęcia dla obu stron spo­
sób wznowienia negocjacji i wojska wo- 
syjskie zostaną wycofane do 31 sierpnia 
1994 r.". .
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Z  POLSKI
S P O T K A N IE  PR E Z Y D E N TA  R P  Z  P R E Z Y D E N T E M  IN D U  

Prezydent Lech Wałęsa zapowiedział w czwartek w Delhi zdynami­
zowanie stosunków polsko-indyjskich.

Zapowiedź taką Wałęsa złożył po rozmowie z prezydentem Indii 
Shankarem Dayalem Sharmą. Pierwszegodnia wizyty oficjalnej w Re­
publice Indii prezydent oddał hołd pamięci Mahatmy Gandhiego oraz 
spotkał się z indyjskimi parlamentarzystami.

„Chcę -zdynamizować stosunki między obu naszymi krajami”  —  
powiedział Lech Wałęsa po trwającej blisko godzinę rozmowie z prezy­
dentem Indii Shan karem Dayalem Sharmą.

S L D IP S L  —  Z A , U D  I  K P N  —  P R Z E C IW ,
A U P IB B W R  —  N IE Z D E C Y D O W A N E  

Po posiedzeniach klubów parlamentarnych wiadomo, że SLD 1 PSL 
poprą budżet, choć mogą być różnice w głosowaniach nad posz­
czególnymi wnioskami mniejszości. U D  i KPN  będą głosować przeciwko 
budżetowi, a UP i BBW R podejmą decyzję po głosowaniach wniosków 
mniejszości.

Większość klubów będzie obowiązywała podczas głosowania dys­
cyplina. W  przypadku SLD złamanie dyscypliny ma być równoznaczne 

wykluczeniem z klubu.
B. premier Hanna Suchocka powiedziała, że obecny budżet nie jest 

budżetem UD, mimo zewnętrznego podobieństwa do budżetów po­
przednich rządów. Głównym zarzutem jest —  według niej —  ponowne 
zwiększenie deficytu budżetowego.

„T R Y B U N A ” : W  O B R O N IE  P R E Z Y D E N T A  

Stanisław Ćwik w czwartkowej „Tiybunie”  —  zastrzegając się, że 
może to być niepopularne —  broni prezydenta „za tzw. całokształt 
polityki” . „Jeśli bowiem przyjąć, że jej główną ideą jest utrzymanie w  
naszym kraju względnej równowagi politycznej, jako gwarancji demo­
kratycznej i rozwoju, to zasługi prezydenta są tutaj trudne do przecenie­
nia"—  twierdzi.

Ćwik widzi wiele błędów w poczynaniach Wałęsy (polityka kadrowa, 
wycofanie przedstawiciela z Komisji Konstytucyjnej), rażą go zarówno 
sposób bycia prezydenta jak i jego język. Obiektywnie jednak przyznaje, 
że prezydent pomaga utrzymać w kraju równowagę polityczną.

Uzasadniając swoje twierdzenie, Ćwik wymienia powstrzymanie 
przez prezydenta działał) „obozu solidarnościowego” , Olszewskiego i 
Macierewicza, wspieranie raz prawej, raz lewej „nogi” czy przypomina­
nie rządzącej koalicji, będącej w  przewadze w parlamencie, o  istnieniu 
innych mandatariuszy narodu, choć nie posiadających tej przewagi. 
Wszystkie te działania —  jego zdaniem —  służą poszanowaniu de­
mokracji.

„R Z E C Z P O S P O L IT A ” : D O  C Z E G O  Z M IE R Z A  

P R E Z Y D E N T ?

Na pytanie: do czego zmierza prezydent próbuję dać odpowiedź 
Eliza Olczyk w czwartkowej „R z” , przytaczając wypowiedzi polityków. 
Według nich —  do fotela prezydenckiego na następną kadencję. 

Zdaniem Ryszarda Bugaja (U P ), ostatnie decyzje Wałęsy świadczą 
bezsilności i chęci podporządkowania sobie mediów, a kampania jest 

prowadzona nieudolnie. Opinię Bugaja podziela również Andrzej Po­
tocki (U D ). Uważa on, że takie posunięcia niepotrzebnie wplątują w 
politykę wszystkie sprawy, a to nie przysporzy mu głosów.

Według Zbigniewa Siemiątkowskiego (SLD ), „szacunek do prezy­
denta nie jest równoznaczny z  absolutnym posłuszeństwem”; a krytyka i  

wszystkiego, jeśli służy kampanii politycznej, nie przekona doń niezado­
wolonych.

Janusz Piechociński (PSL ) też twierdzi, że głównym celem Wałęsy 
jest druga kadencja, jednak zmierza ku temu bez czytelnego scenariu­
sza, a działania są chaotyczne, choć mają świadczyć o  dużej aktywności 
politycznej.

Tylko Leszek Moczulski (K P N ) uważa, że aktywność prezydenta ma 
korzystnie wpłynąć na umocnienie jego pozycji w życiu politycznym.

R Z Ą D  S U C H O C K IE J  N IE  N A R U S Z Y Ł  P R A W A  

2 bm. sejmowa Komisja Nadzwyczajna uznała, że rząd Hanny Su­
chockiej po rozwiązaniu parlamentu nie dopuścił się „świadomego i 
poważnego” naruszenia prawa. Sformułowała 6 szczegółowych zast­
rzeżeń, dotyczących przede wszystkim prywatyzacji.

Komisja chce, by dwie ze wskazanych spraw zbadał N IK  Przyjęto 
również 2 dezyderaty (dotyczące podstawy prawnej działania pełnomoc­
nika rządu ds. reformy administracji publicznej oraz polsko-rosyjskiej 
umowy w sprawie budowy rurociągu), które zostaną skierowane do 
właściwych merytorycznie komisji sejmowych.

H A L O W E  M IS T R Z O S T W A  SE JM U  W  P IŁ C E  N O Ż N E J  

Reprezentacja Klubu Parlamentarnego PSL zajęła pierwsze miej­
sce w zakończonych w nocy 2 bm. w  Warszawie halowych mistrzostwach 
Sejmu w piłce nożnej. Drugie miejsce wywalczyła reprezentacja K PN  z 
Leszkiem Moczulskim na czele, trzecia była Unia Pracy, czwarta Unia 
Demokratyczna, piąty BBW R, a szósty i ostatni SLD.

Piłkarskie rozgrywki parlamentarzystów odbyły się w sali.gimnasty­
cznej Szkoły Podstawowej nr 309 na warszawskim Ursynowie.

Rozgrywkom posłów przyglądał się były trener piłkarskiej reprezen­
tacji polskiej Kazimierz Górsld, który właśnie dzisiaj skończył 73 lata.

Niestety na boisku zabrakło zapowiadanych wcześniej przez organi­
za torów  lid erów  parlam entarnych ugrupowań A leksandra  
Kwaśniewskiego, Waldemara Pawiaka, Władysława Frasyniuka.

O S K A R Ż E N I O  S Z P IE G O S T W O  P R O S Z Ą  

O  U N IE W IN N IE N IE  

Anatolij Łysenko i Janusz Bojarski, oskarżeni o szpiegostwo na rzecz 
Ukrainy, w tzw. ostatnim słowie wygłoszonym 2 bm. przed Sądem 
Warszawskiego Okręgu Wojskowego, nie przyznali się do zarzucanych 
im czynów i prosili o uniewinnienie.

23-letniemu Bojarskienu prokuratura wojskowa zarzuca szpiegost­
wo, zaś 42-ietni major Służby Bezpieczeństwa Ukrainy Łysenko został 
oskarżony o zwerbowanie Polaka i kierowanie jego dzialalnpścią.

Rozejm w Sarajewie pogwałcony
Eksplozja pocisku moździerzowego 

i intensywna wymiana ognia z karabinów 
maszynowych wczwartck rano naruszyły 
kruchy rozejm w Sarajewie, który wszedł 
w życie dwa tygodnie temu.

Naoczni świadkowie poinformo­

wali agencję Reutera, że odgłosy walk 
dochodziły-Z mostu Vrbanje, w pobliżu 
centrum Sarajewa oraz z rejonu hotelu 
Holiday Inn, gdzie zatrzymują się 
dziennikarze zagraniczni w stolicy 
Bośni.

Podpisanie porozumienia w sprawie 
federacji bośniackiej 15 marca

Premier Bośni Haris Sijaldżić w 
wywiadzie udzielonym w środę wie­
czorem telewizji bośniackiej oświad­
czył, że końcowe porozumienie w 
sprawie utworzenia federacji 
bośniackiej, która ma potem utwo­
rzyć konfederację z Chorwacją, zosta­
nie podpisane 15 marca br. w Wa­

szyngtonie przez prezydentów Chor­
wacji —  Franja Tudjmana i Bośni —  
Aliję Izetbegovicia.

Silajdżić poinformował też, że eks­
perci obydwu stron mają opracować 
nową konstytucję dla federalnej Bośni 
i Hercegowiny i dla przyszłej konfede­
racji chorwacko-bośniackiej.

ŚŚtONIA

Tallinn apeluje do Trybunału 
Międzynarodowego

Estonia zamierza zwrócić się do 
Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze z prośbą o rozstrzygnięcie sporu 
terytorialnego z Rosją — poinformo­
wał w środę przewodniczący delegacji 
estońskiej na rozmowy z Rosją Vaino 
Reinart.

Przyjmując za podstawę sto­
sunków z Rosją układ pokojowy z

Zawieszenie wycofywania wojsk rosyjskich
Rosja powiadomiła w środę, że za­

wiesza wycofywanie ostatnich oddzia­
łów swych wojsk z Estonii z powodu 
fiaska rozmów prowadzonych w środę 
w pobliżu Tallina pomiędzy delegacja­
mi obydwu krajów.

Do impasu doszło, gdy strona 
estońska nie zgodziła się zaakcepto­
wać warunków, których spełnienie 
gwarantowałoby wycofanie 2600 ro­
syjskich żołnierzy do końca sierpnia 
tego roku. Tallin miałby m.in. zag-

Białoruski Żyrinowski 
nazywa się Kriwienko
Na Białorusi zarejestrowano Libe­

ralno-Demokratyczną Partię o iden­
tycznych założeniach i programie jak 
partia Żyrinowskiego w Rosji. Liderem 
białoruskiej organizacji jest Wasilij 
Fiedotowicz Kriwienko, który od rosyj­
skiego lidera różni się może tylko tym, 
że w niektórych poglądach jawi się jako 
bardziej radykalny niż Żyrinowski.

Kriwienko powiedział korespon­
dentce PAP: ̂ Nasze cele są identyczne 
jak partii Żyrinowskiego, bo for­
mułowane były w 1990r. dla Liberalno- 
Demokratycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Niestety, doprowadzono 
do rozpadu kraju, co nie znaczy, że nas 
— ludzi— rozłączono. Naszej partii nie 
było formalnie na Białorusi, ale w kon­
spiracji działamy od dwóch laL Wystę­
powaliśmy sześciokrotnie o rejestrację, 
jednak odrzucano nasze dokumenty 
pod byle pretekstem. Faktyczną prze­
szkodą był Szuszkiewicz —  Ministerst­
wo Sprawiedliwości, rejestrujące par­
tie, chciało mu się przypodobać. Teraz 
już przeszkody nie ma. To jest jakby 
symbol: przeszkody będą znikać i 
wszystko wróci. Również nasze ziemie. 
Nie tylko kraje nadbałtyckie, które kar­
miliśmy 70 lat. Wrócą granice sprzed 
1917 roku. I wcale nie będziemy musie­
li przywracać ich siłą, kogokolwiek 
zmuszać. Powoli zaistnieją wszystkie 
warunki, by powrót był dobrowolny. 
Nie upłynie dużo czasu, a wszyscy będą 
się do nas ustawiać w kolejce, by znów 
wróciło państwo stworzone przez na­
szych przodków przed tysiącem lat”.

Pytany, co oznacza sformułowanie 
„zaistnieją wszystkie warunki”—  Kri­

wienko odmawia konkretnej odpowie­
dzi, zasłaniając się „tajemnicą wew­
nątrzpartyjną”. O sobie też mówi o- 
szczędnie— pochodzi z Ukrainy, ale w 
Mińsku mieszka już ponad 10 lat, co 
wyraźnie zaznacza (w związku z warun­
kiem, postawionym w projekcie nowej 
konstytucji Białorusi kandydatom na 
prezydenta ~  muszą mieszkać na 
Białorusi co najmniej od 10 lat). Legi­
tymuje się średnim rolniczym wyksz­
tałceniem oraz dyplomem absolwenta 
Instytutu Wychowania Fizycznego. Ma 
33 lata. Wymieniając wiek, dodaje: 
„Jak Jezus Chrystus”. Na pytanie —  
czy wierzy w Boga?, odpowiada: „Nie”.

Według informacji Kriwienki, Li­
beralno-Demokratyczna Partia 
Białorusi liczy 3,5 tysiąca członków. 
Lider mówi, że 80 proc. to ludzie 
młodzi, reprezentujący bardzo różne 
środowiska: robotnicze, studenckie, 
„młodego biznesu”, ale —  ocenia — 
dominuje w partii inteligencja.

Partia Liberalno-Demokratyczna 
natychmiast po rejestracji przystąpiła 
do bloku Ludowy Ruch Białorusi sku­
piającego ponad 20 partii i organizacji, 
takich m.in. jak Partia KomunisUto 
Białorusi, Słowiański Sobór „Biała 
Ruś”, Związek Oficerów Rezerwy i 
różnorakie organizacje weteranów.. 
Wystąpiła też od razu z apelem do oby­
wateli Białorusi, w którym opowiada 
się m.in. za zaprzestaniem konwersji . 
przemysłu zbrojeniowego i wzywa do 
działań służących umacnianiu jedności 
ekonomicznej i politycznej Białorusi z 
Rosją.

Tartu z 1920 r. Estonia domaga się 
zwrotu części obecnych obwodów le- 
ningradzkiego i pskowskiego.

Przewodniczący delegacji rosyj­
skiej Wasilij Swirin komentując obecną 
turę rozmów podkreślił, że jego kraj 
bierze za punkt wyjścia zasadę niena­
ruszalności granic ustaloną w Akcie 
Końcowym KBWE (Helsinki 1975 r.).

warantować 11 tysięcznej grupie rosyj­
skich emerytów wojskowych odpo­
wiednie warunki życia w Estonii i wya­
sygnować 23 min dolarów na potrzeby 
wojskowych przenoszących się do 
Rosji.

Decyzja Rosji o zawieszeniu wyco­
fywania swych wojsk z Estonii będzie 
miała poważhy wpływ na stosunki po­
między naszymi krajami —  oświadczył 
przewodniczący grupy negocjatorów 
estońskich —  Vaino Reinart.
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Azerowie 
zerwali rozejm

Kilka zaledwie godzin p o M ^ I  
życie rozejmu na froncie kanim, I
Azerowie zaatakowali po zycje  ł
miańskie — podał w środę kank* 
sztab sił samoobrony.

Artyleria azerska ostrzelała iaj| 
scowości położone w północnej c z $ j  
rejonu mardakerckiego. W axk 
ataku zostało rannych wicie osóbki 
nych.

Ormianie i Azerowie zawańi H  
tego br pod egidą Mockwyporcoar 
nie o rozejmie, który wszedł w ipe2j 
marca. W rejon konfliktu miały pani 
to zostać wysłane siły pokojom W. 
Jak poinformował w środę wica* 
ter obrony Rosji gen. GieorgijKaife 
tiew — Rosja jest w sianie w kadq 
chwili, w ciągu póftora-dwwii d« 
wysłać swych żołnierzy i sprzętwrej* 
rozdzielający obie strony kooOffli 
Jednak, aby to mogło nasobna, 
ne jest, by zarówno Ormianie pif 
Azerowie wycofali się z zajmoraĵ  
pozycji. Do takich krctó* bób* 
stron najwyraźniej nie jest jesnif* 
wa.

Konflikt o Karabach gg 
sześciu lat i kolejne: poranmno®!* 
kojowe są konsekwentnie tana*
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^lejdoskop aktualności
Wspólnie ze Skandynawią

itwv A. Ślrfevi£ius weźmie udział w spotkaniu premierów krajów 
*t<*re s*ę °^b d̂zic w dniach 7-8 marca w Sztokholmie, 

premiera Szwecji E  Bildta, tyczącą zaktywizowania 
bałtyckich i skandynawskich, gdyż właśnie na jego zaproszenie 

^*?%potkąją się szefowie rządów tych państw —  powiedział A. Śle-

ppt ^micra Litwy, państwa bałtyckie bardzo się interesują działal- 
Krajów Nordyckich, jej doświadczeniem, albowiem na 

ała utworzona Rada Ministrów Państw Bałtyckich, toteż 
u M  za dobrą okazję do uzgadniania swej działalności na przysz­
l i  l° propozycja stałej wymiany obserwatorów w obydwu radach, co będzie 

^'tematów rozmów. Inne tematy przewidzianych spotkań —  to 
j/p1 jf^grtstwa regionu Morza Bałtyckiego, utworzenie korpusu

Dkoju" j inne inicjatywy. A  Śleźevićius utrzymuje, że prawdopodob - 
też bę̂ +r** potencjalna pomoc krajów skandynawskich w budowie0* 1P i

°s>̂ 0unrń Północnego do państw bałtyckich, finansowanie jego studiów

Jak „atom” chronić?
•.̂ ^niu sejmowego Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego omawia- 

^^^nrony Ignalińskiej Siłowni Atomowej. Obecnie Ignalińska SA jest 
jednostkę Ministerstwa Ochrony Kraju. Przewodniczący komitetu

+!l«us twierdzi, że stwarza to mnóstwo problemów. Żołnierze, jak mówi, 
wantn*w*w” do ochrony* ale najgorsze, że są „całkowicie

^̂ posiedzeniu postanowiono zalecić rządowi, aby powołał on etat dyrektora 
1 reżimu i ochrony | mianował na to stanowisko pracownika Departamentu 

L*zristwa Państwowego. Zaproponowano również, aby SA oraz niebezpie- 
^i^strzegty wyspecjalizowane jednostki, najlepiej — wojsk wewnętrznych 

MOK zamierza się pozostawić jedynie funkcje obronne.

Boom na giełdzie
fcdii zachowuje się tendencja wzrostu zakresu handlu na giełdach, która się 

«£na początku lutego. W  Litewskim Stowarzyszeniu Giełd w tym tygodniu 
paw o 8 transakcji więcej niż w ubiegłym —  ogółem 264.

Jk i w ubiegłym tygodniu największym popytem cieszyły się metale żelazne i 
Unie. Pizy ich zakupie zawarto 48,9 proc. transakcji

Giną w pracy
V lutego w kowieńskiej spółce akcyjnej „Nemu nas” zdarzył się nieszczęśliwy 

lijpfefc zginął dyżurujący tej nocy elektryk A. Mackevićius z 1957 r. urodzenia.
| lik powiedział naczelnik kowieńskiego oddziału badającej wypadek Pań- 
■rcj Inspekcji Pracy A  Ostra uskas, ofiara została znaleziona na stanowisku 
■tayn, gdy około godz. 3 w nocy, dym z pomieszczenia dyżurnego poczuli 
tonicy walcowni. Według wstępnych danych śledztwa, gdy od papierosa zaczęło 
Kpfó ubranie, śpiący człowiek udusił się czadem i został poparzony.

Kiepokoi zagrażający wzrost nieszczęśliwych wypadków kończących się śmier- 
felfazagtiez końca ubiegłego tygodnia w tym roku jest już czwartew Kownie 
I ifetwstrefiekowieóskięj. W 1993r. natomiast w miejscu pracy zginęły 34 osoby, 
fcu statystyka wskazuje na to, że około połowy stanowili ludzie nietrzeźwi.

Ech, ta Żemaitó...
wdaamiku „Vakani ekspresas” w środę opublikowana została replika „Ko- 
t̂twypał (Banku Litewskiego)”. B. Aleknavićius krytykuje w niej wydawców 

^phaknoiuiLt
bankowcy nie wiedzą, jak się pisze pseudonim jednej z najpopu- 

pisarek litewskich Źemaite. Na banknocie wydrukowano bowiem „J. 
g** Takiq pisarki Litwa jak dotychczas nie miała. Mamy Źemaite. A  jeśli 
Z^banizo chcieli zaznaczyć, że autorka ta miała na imię Julija, to należało 
j uJ*  ̂ mantiene-Źeniaite”, gdyż to ostatnie słowo jest jej pseudonimem. 
'ifo. 0ty® wiedzą nawet uczniowie, którzy nie ukończyli jeszcze szkoły 
L^Mzktóiynii odpowiedzialni pracownicy banku winni byli się poradzić 

pMP,anjem wzoru nowego banknotu.

Za bary z erudycją
frtfainw  ̂ 0WIĈ *^cg° Uniwersytetu Technologicznego kontynuuje tur- 

"Liderów nauki”, na które zaprasza wszystkich uczniów klas 
Już trzed rok organizowane według metodyki zachodniej 

uczniowskiej wiedzy są doskonałą okazją do porównania erudycji 
zmatematyki, fizyki, chemii, języków obcych. Uczniowie, 

ję-jr^y^żą na turnieju, będą mieli ulgi wstępując do klasy dziesiątej 
^<dlat 10 piętnastu najlepszych uczestników otrzyma nagrody 
I U^^dżiestu  opłaci się wydatki na podróżdo Kowna.
N tj mjz ®  trzy z pięciu turniejów już się odbyły, oczekiwani są 

l̂urniri ° f**2" w gimnazjum KUT, ul. Studentą 48, audytorium 319. 
letn ia. Dokładna informacja pod teL 75-15-89.

miasta portowego policjanci „Arasu", jak pisze R. 
reportażu w dzienniku „Kłajpeda” aresztowali we wtorek 

(J^zagranj ° **,rawdzcn‘u wyjaśniło się, iż żaden z przybyszy nie ma ani 
U ?  ̂ c a r * 80’ ani wjazdowej do Litwy. Na pytanie funkcjonariu-

Pąp>cę, Czeczeńcy odpowiedzieli, że wystarczyło dać pienią- 
1 °®c*zło się bez problemów. U tych gości broni i amunicji nie

I l i S l  ■
Złk*ilcrowa *U Pracown*ca służby migracji wyjaśniła, że za każdego 

k®6 odpowiednich dokumentów przewidziana jest kara

Gdy zdjęcia się śmieją
IWb^tyw?0*12*^0̂  Centrum Fotograficzne ogłosiło konkurs na fo- 
n, ®r®an>zatorzy twierdzą, że najbardziej się liczy pomys-
^  ^ t n iT ,tyl * tcc*m‘*ta wykonania — według uznania autorów:

^ O ^ j e  Młodzieżowe Centrum Fotograficzne w Kownie. 
^"°*ane zostaną wyniki konkursu.

^«rlnga nie skapitulowała
p ^  ̂ itkauskas (zdobywca Mount Everestu) i J. Gudavi- 

03 chcieli pokonać na nartach Cieśninę Beringa
1 zamiaru z powodu niekorzystnych warunków atmosfe-

Chicago, a stamtąd wrócą do Wilna. Wtedy dowiemy 
I^S^^^Oegółów, czemu dali za wygraną.

A wszystko przez Czeczeńców...

Rząd o dolarach i... cukrze
WILNO. Na środowym zamknię­

tym posiedzeniu rządu jego członkowie 
omawiali sposoby, zwrotu wkładów wa­
lutowych mieszkańcom Litwy, które 
pozostały w byłym „Wnięszekonom- 
banku”. Ogółem z tego banku nie udaje 
się odzyskać 6,64 min USD, a na Litwie 
jest 2107 takich wkładców, których lwią 
część (701 wkładców) stanowią ludzie 
posiadający we „Wnieszekonomban- 
ku” do 500 USD. Z  uwagi na to, że 
negocjacje z Rosją w sprawie tych wkła­
dów nadal trwają, członkowie rządu po­
stanowili, iż od 1 kwietnia te pieniądze 
zwracane będą z budżetu państwowego 
Litwy w postaci jednofazowych wy­
płat. Pieniądze będzie mógł odebrać 
każdy wkładca, nie więcej jednak niż 
500 USD.

Ńa zamkniętym posiedzeniu rządu 
zatwierdzono również tryb zmiany re­
gulacji eksportu i importu towarów

oraz zmiany taryf celnych, zaaprobo­
wano uchwałę ustalającą procedurę 
tranzytu celnego, tryb nabywania, prze­
chowywania i noszenia broni palnej i 
amunicji w celu samoobrony. Przyjęto 
uchwałę rządu o powołaniu poboro­
wych do służby czynnej w ochronie kra­
ju oraz zwolnieniu do rezerwy. W  celu 
uniknięcia rotacji pracowników insty­
tucji budżetowych, należących do sfery 
ochrony Ignalińskiej Siłowni Atomo­
wej, siłownia każdego miesiąca prze­
znaczy po 500 tys. L t  na fundusz pomo­
cy, który się wykorzysta na wypłaty 
socjalne, rozszerzenie infrastruktury 
socjalnej osiedla Visaginas.

Rozszerzone otwarte posiedzenie 
rządu trwało zaledwie 20 minut, gdyż 
zgłoszono na nie zaledwie 5 kwestii, zaś 
dwie z nich —; o zmianie ustaw o spół­
kach akcyjnych i przedsiębiorstwach 
oraz uzupełnienie uchwały rządu „O

wynagrodzeniu strat materialnych oso­
bom, które w latach drugiej wojny świa­
towej zostały wywiezione na roboty 
przymusowe, znajdowały się w gettach 
•i innych miejscach pozbawienia wol­
ności” —  nie były rozpatrywane 

Najdłużej dyskutowano nad zgło­
szonym w kwestii pierwszej projektem 
ustawy Republiki Litewskiej o cukrze. 
Członkowie rządu zaaprobowali go r** 
pewnymi uwagami. Tę ustawę propo­
nuje się przyjąć, aby uprawomocnić 
gwarancje rządu oraz pomóc rolnikóm 
w rozwoju uprawy buraków cukrowych 
i produkcji cukru z tego surowca, ućh- 

' ronić rynek wewnętrzny od taniego cu­
kru zagranicznego stwarzając mu jed­
nakowe warunki konkurencji z cukrem 
produkcji miejscowej.

- (ELTA)

>J|7 *4m łes ie6  agencji informacyjnych,radia,
k r a s n y c h  przygotował Henryk M AZU L

Miniony rok 
Akademii 

Nauk Litwy
2 marca prezydent Akademii Nauk 

Litwy Benediktas Juodka w swym do­
rocznym sprawozdaniu zaznaczył, że w 
1993 r. po wszystkich reformach akade­
mia przystąpiła do swych nowych, sta­
tutowych funkcji, informuje ELTA.

Zatwierdzony przez Sejm Repub­
liki Litewskiej statut stworzył Akade­
mii Nauk warunki częściej wyrażać opi­
nie co do aktualnych kwestii. Prezydent 
Akademii Nauk, a następnie i wicepre­
zydent zostali doradcami rządu ds. na­
uki i studiów, wzrosła więc rola akade­
mii, jak też odpowiedzialność w kształ­
towaniu oraz częściowym wcielaniu w 
życie polityki naukowej na Litwie, po­
szerzyły się konstruktywne wąęzi z Ra­
dą Naukową Litwy , i konferencją re­
ktorów, bez których ekspertyzy i 
analizy rządowi nie zgłoszono żadnego 
dokumentu.

W 1993 r. wydziały Akademii Nauk 
zorganizowały 16 konferencji i 
przeprowadziły tyleż ekspertyz nauko­
wych, odnotował B. Juodka. W  
ubiegłym roku Akademia Nauk wydała 
9 czasopism naukowych, kilka edycji 
ciągłych, polepszyła jakość czasopisma 
o tematyce biologicznej. Łącznie oficy­
na „Academia” wydała 68 edycji.

W  ubiegłym roku członkowie aka­
demii opublikowali 28 monografii i 
podręczników, zamieścili w czasopis­
mach krajowych i zagranicznych około 
360 artykułów naukowych. W  1993 r. 
zawarte zostały nowe umowy o współ­
pracy z Brytyjską i Białoruską Akade­
miami Nauk oraz Rosyjską Akademią 
Nauk Medycznych, prolongowano 
umowę z Królewską Szwedzką Akade 
mią Nauk Technicznych. Na przepro 
wadzonej we Włoszech konferencj 
Amaldiego z referatem wystąpił wice 
prezydent Akademii Eduardas Vilkas 
Prezydent Akademii B. Juodka uczest 
niczył zaś w konferencji budapesz 
teńskiej oraz w spotkaniu kierowników 
Akademii Nauk krajów bałtyckich w 
Rydze.

W  1993 r. zgodnie z umową o 
współpracy Akademię Nauk odwiedzi­
ło 43 naukowców zagranicznych, od­
było się 18 akademickich odczytów na­
ukowców litewskich. B. Juodka za­
znaczył, że jeden z trzech programów, 
zorganizowanych przez litewski od­
dział laboratorium światowego — 
„Odporność ekologiczna Litwy”, jak 
na razie jest jedynym państwowym pro­
gramem naukowym na Litwie.

Z  inicjatywy Litewskiej Akademii 
Nauk w 1993 r. wznowiono oraz ufun­
dowano nowe nagrody naukowe i- 
imienne Republiki Litewskiej. W 
ubiegłym roku kilku członków akade-1 
mii zostało honorowymi doktorami] 
uniwersytetów, członkami zagranicz­
nych akademii i towarzystw.

Na początku br. Akademia Nauk 
miała 34 członków rzeczywistych, 53 

j  członków korespondentów, 40 człon­
ków ekspertów oraz 3 członków zagra­
nicznych.

Obrazek z. życia

Jak zarabiać, to zarabiać...
Niedawno syn opowiedział mi ka­

wał, który jest bardzo na czasie. Kawał 
jest o tym, jak się „robi” pieniądze. 
Siedzi sobie małpa nad brzegiem oce­
anu i płucze w wodzie skórkę od bana­
na. Krokodyl długo obserwował zajęcie 
małpy, aż wreszcie zapytał:

—  Có robisz, małpo?
— Daj dolara, to ci powiem — od­

powiedziała małpa.
. —  Dobrze, masz tu dolar, ale prę­

dzej powiedz —  niecierpliwi się kroko­
dyl.

— Płuczę skórkę od banana— naj­
spokojniej powiedziała małpa i scho­
wała dolar.

—  Głupia jesteś, czy co? —  krzyk­
nął zdenerwowany krokodyl.

—  Głupia jestem czy nie, ale co 
dzień 10 dolarów mam — dumnie od­
rzekła małpa.

Jak widzimy świat zwierzęcy też 
świetnie ustosunkował się do robienia 
biznesu z byle czego na podstawie bi- 
znes-planu. Biznes biznesem, ale przyz­
woitość ludzka powinna być...

Robiłam niedawno wywiad z dyre­
ktorem Departamentu Migracji Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych RL puł­
kownikiem Ćeslovasem Blaźysem. Pan 
dyrektor wyraził chęć pisemnie odpo­
wiedzieć na zadane mu pytania. Odpo­
wiedź miała być nadana faxem. Nieste­
ty, odpowiedź przez omyłkę została 
wysłana na numer byłego faxu redakcji,

kiedy znajdowała się ona przy ulicy Su- 
bocz 5. Tu, jak wiemy, aktualnie mieści 
się Uniwersytet Polski w Wilnie. Ko­
rzysta on z tego samego numeru telefo­
nu, co my kiedyś. Pojechałam tam za­
brać tekst odpowiedzi. Niestety, nie 
dano mi go. Dziekan wydziału ekono­
mii i prawa, a jednocześnie prorektor 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie Sta  ̂
nisław Majewski zaproponował mi za­
czekać na sekretarkę, która wkrótce 
wraca. Powiedział też, żebędę musiała 
za fax zapłacić. Pomyślałam, że to żart, 
więc cierpliwie i dosyć długo czekałam. 
Sekretarka nie przyszła. Kiedy naza­
jutrz raz jeszcze zatelefonowałam do 
UPW, całkiem serio mi powiedziano, 
że bez pieniędzy żadnej kartki odpo­
wiedzi nie otrzymam. Pomyślałam so­
bie, że pan Majewski aktywnie udzie­
lając się działalności w komisji eko­
nomicznej ZPL i szeroko wyjaśniając 
ludziom założenia przekształceń włas­
nościowych oraz reformy rolnej, sam 
jako pierwszy przestawił się na stosunki 
wolnorynkowe. Jak zarabiać; to zara­
biać! Aleja na ten haczyk nie dałam się 
złapać, bo poprosiłam Departament 
Migracji raz jeszcze przesłać na aktual­
ny numer faxu redakcji tekst wywiadu, 
któiy wkrótce ukaże się na łamach ga­
zety.

Leonarda
JURGIELEWICZ-GUREYIĆIENĆ

Akcja dobroczynności
Litewski Związek Robotników 1 

marca zapoczątkował akcję dobroczyn­
ną „Pomóżmy sobie nawzajem” i ape­
luje do wszystkich ludzi dobrej woli, 
aby ją wsparli, informuje ELTA 

Akcja ma na celu dopomóc bezro­
botnym mieszkańcom Litwy, ’ którzy 
znaleźli się na wymuszonym urlopie, 
otrzymującym minimalne pobory, ro­
botnikom i ich rodzinom.

We wszystkich miastach i rejonach 
Litwy utworzono ośrodki zbierania i

przekazywania darów, sporządzono li­
sty robotników oraz ich rodzin, najbar­
dziej potrzebujących pomocy.

Jak poinformowała prezydent Li­
tewskiego Związku Robotników Aldo­
na Balsipnć, dary mogą być różne: żyw­
ność, odzież, obuwie i pieniądze.

. Ośrodek przyjmowania i dzielenia 
darów znajduje się . w siedzibie Lite­
wskiego Związku Robotników w Wil­
nie przy ul. M. Putino 5.

Dziś w  bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(73 100)

skup (sprzedaż skup | sprzedaż skup (sprzedaż

JLItlmpa” 3,87 3,93 2,25 J 2,30 0,22 0,25

„Lletuvos akcinis 
lnovacinls bankas” 3,87 3,92 2,24 2,29 / _

„VUniaus ban kas” 3,87 3,92 2,23 2^0 0,16 0,30

„Lietuvos verslas” 3,88 3,92 2^4 2,30 0,20 0,40
^Aurabankas” 3,88 3,91 2,24 2£8 0,19 0,25
„Senamiesclo

bankas” 3,88 3,92 2^6 2,28 0,20 0,23
„Hermis” 3,89 3,91 2,25 Z29 0,18 0,24

Wczora j w  Narodowym Banku Polskim
skup 1 sprzedaż

Frank francuski 3705 3857
Marka niemiecka 12623 '13139

Dolar amerykański 21433 22307
Funt brytyjski 32056 33364

Frank szwajcarski 15018 15630
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Ffri*> na Polskim Wybrzeżu.

Śpiew, taniec 
i serdeczność

Minęły ferie zimowe, a wspomnienia wciąż powracają i układają się w 
jedną całość. Otóż zespół „Świtezianka”  z Wileńskiej Szkoły Średniej im. 
Sz. Konarskiego na zaproszenie państwa Ewy i Piotra Figaczów przez pięć 

I dni gościł w pięknym wczasowym miasteczku Łeba na Polskim Wybrzeżu. 
| Pensjonat „Ewa”  stał się domem rodzinnym dzieci i młodzieży z Wilna na 

czas Ich pobytu w kraju. Tu odbywały się próby, dyskoteki, tu czekały na 
powracający z występów zespół życzliwe panie z  gorącym smakowitym 
posiłkiem, tu też pod akompaniament gitary sympatycznego pana Jasia—  
pracownika pensjonatu —  mijały późne wieczory.

Gospodarze pensjonatu pani Ewa i Piotr Figaczowie czuwali nad tym,
I żeby dzieciom z Wilna niczego nie brakowało. W  osobie pana Piotra zespół 
I miał i menagera (zorganizował 8 koncertów w wypełnionych salach Łeby, 
Maszewa, Lęborka, Domaradza, Damnicy. „Świtezianka”  prezentowała 
swój program wszędzie, gdzie chciano ją  widzieć i słyszeć, dzieliła się 
radością, więc było serdecznie i gościnnie) i sponsora (zapewnił zespołowi 
utrzymanie oraz benzynę na drogę powrotną), i przewodnika, i opiekuna 
(towarzyszył „Świteziance”  od rana do wieczora)...

Oczywiście, byłoby nieuczciwie pominąć milczeniem wszystkich dobro- 
[ czyńców, a byli to przedstawiciele firm „Sta mir”  oraz „Asar” , Banku 
Spółdzielczego w Łebie, gminnych ośrodków kultury, Klubu Nauczycieli 
w Lęborku, Koła Gospodyń Wiejskich w Łebie, a także zespołu szkół 

| podstawowych gminy Cewice, którzy sprzyjali p. Piotrowi w jego szlachet­
nym celu —  zapewnieniu dzieciom wileńskim udanych i treściwych ferii 

| zimowych.
Nie tylko zresztą koncertami ich czas był wypełniony. Zwiedziły Łebę, 

Lębork (a w nim Muzeum Regionalne), Słupsk (tu Muzeum Pomorza 
Środkowego), pracownię rzeźbiarza ludowego pana R . Radzikowskiego, 
Ośrodek Szkolno-Wychowawczy w Damnicy. Wystarczyło nawet czasu na 
rozegranie meczu towarzyskiego w koszykówkę z uczniami Zespołu Szkół 
Mechanicznych w Lęborku oraz na poranną i nocną eskapady nad morze. 
Wszędzie towarzyszył zespołowi dobry nastrój, śpiew, muzyka, taniec oraz 

przepełniała głęboka i szczera wdzięczność rodakom za gościnność.

NA ZDJĘCIU: wileńskie „Świtezianki”.
Krystyn* BOGDANOWICZ

FoL Barbara Nacewicz

Nie zapomnimy tych dni
I Zimowe wakaq'e spędziłam z zes­

połem „Świtezianka” na występach w 
pięknym mieście Łeba (Polska). Szcze­
gólnie dużo wrażeń przywiozłam z kon- 
certu, który się odbył w muzycznej 
szkole w Lęborku. Sala była pełna 
młodszych, jak i starszych widzów. 
Koncert był udany. Myślę, że widzom, 
a także dyrektorowi szkoły ten koncert 
się spodobał, bo każdy z nas otrzymał 
pełne paczki słodyczy. Mieliśmy także
sporo pytali: kiedy powstał zespół, skąd

I takie piękne stroje? Staraliśmy się od­
powiedzieć na każde pytanie, aby

zaspokoić ich ciekawość. Widzowie i 
szkoła dziękowali i zapraszali cio dal­
szych kontaktów.

Serdecznie dziękujemy naszym wy­
chowawczyniom p. Annie Michajłow- 
skiej, Krystynie Bogdanowicz za ich 
matczyne serce i miłość. Dziękujemy 
także naszemu wychowawcy Krzyszto­
fowi Szejnickiemu.

Te dni spędzone w Łebie na zawsze 
zostaną w mojej pamięek

Beata KISŁOWSKA, 
uczennica M. Sb

Choć bolała ręka, było wspaniale
Jestem bardzo zadowolona z poby­

tu w Łebie. Ludzie tam byli nader goś­
cinni, otoczyli nas szczególną opieką. 
Pomimo że bolała Jnię ręka, którą 
i.odegrałam” na akordeonie (grałam aż

na ośmiu koncertach!) jestem bardzo 
zadowolona, że mogłam gościć w tym 
nadmorskim mieście Polski.

Elżbieta MICHAJŁOWSKA, 
uczennica kl, 7a

Pamiętne chwile
S Stycznia pojechaliśmy do Masze­

wa. Mieliśmy tamwyslęp, któiy odbył
się w szkole, Po zakończeniu koncertu 
czekał na nas Wbzystldch pysżny obiad. 
Było nam bardzo: przyjemnie, popro­
szono nas wpisać się do albumu! Pali 
wicedyrektor opowiedział nam o szko­
le, a później mogliśmy ją zwiedzić; Bar­
dzo nam się podobała.

Po południu pojechaliśmy do Le-
borka. Tam -czekał na nas kolejny 
występ.. Tym razem było to w szkole

muzycznej. Widownia była pełna i zo­
staliśmy bardzo dobrze przyjęci. Poia- 
kończeniu występu otrzymaliśmy dużo 
prezentów w postaci' sfodycZy^Bardzó 
się cieszyliśmy z prezentów, bo każdy 
lubi słodyazę. Ukłoniliśmy się i-zesz- 
fiśmy ze sceny. Dó Łeby piryjechaliśmy 
zmęczeni i po smacznej i sytej kolacji 
poszliśmy spać. . '  ^

Ewa SZE JBAK,
, uczennica kl. 6a

G R o m u h
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Ale za to w

Poznajmy się: Robert i Roland
Bywa tak, że ze zmęczenia, a może i z innych powodów 

człowiekowi dwoi się w oczach. Otóż i nam się tak zdarzyło 
pewnego dnia, kiedy do gabinetu redakcyjnego wszedł sym­
patyczny, pięknie uśmiechnięty chłopak.

Chwileczkę, chłopak, czy chłopaki? Dwie czapki biało- 
niebieskie, dwa takie same szaliki, ale... twarz jedna. Czary 
jakieś, czy co, czy nam się w oczach dwoi? Aż tu słyszymy:

—  Jesteśmy Robert i Roland Leszczyńscy. Uczymy się 
w drugiej klasie Wileńskiej Szkoły Średniej nr 55. Przy­
nieśliśmy swoje wiersze.

No więc wszystko w porządku — odetchnęliśmy z ulgą. 
Bliźniaki!

Ucinamy sobie pogawędkę. Dowiadujemy się, że Robert 
i Roland oprócz tego, że piszą wiersze, bardzo lubią przyrodę 
i matematykę. Prawda, ta miłość do matematyki jest trochę 
bez wzajemności, bo niewdzięcznica królowa nauk (a tak, 
właśnie taki przydomek nosi matematyka!) płaci im za ich 
uczucie najwyżej... szósteczkami. A  jeszcze Robert i Roland 
(a może Roland i Robert) bardzo lubią swoją nauczycielkę, 
bó jest dobra i w dodatku taka ładna.

Ich ulubione zajęcie w domu —  to giy komputerowe. Są 
bowiem szczęśliwymi posiadaczami komputera. Lubią też 
rysować. A  oto wiersze Roberta i Rolanda. Pisali je wspólnie.

Zima
■ Zima przyleciała pod niebiosa srebrne,

Zaśnieżyła cały dwór,
Wszystkie dpnty, wszystkie lasy,
Wszystko fo, co jest dookoła.
Mróz zamroził ludziom nosy. ■

Nasza Pani
Nasza Pani jest najlepsza,
Miła i kochana.
Stoma dobre stopnie •
Od samego rana.
Nasza Pani wyjątkowa 
Iw  dodatku— pomysłowa.
Nie zamienimy swojej Pani 
Na sto innych Pań.

Zajączek
Biega, skacze po łące zajączek,
Który ma na imię Pajączek 
Gdy zobaczył myśliwego, > - 
Wnet pod korzeń sosny skoczył _.

NA ZDJĘCIU Bronisławy Kondratowicz: od Iwtj R> ] 
land i Robert Leszczyńscy. A zresztą któż wie: moie Robot 
1 Roland.

Z  poczty uczniowskiej

Ach, j'akie pyszne bliny zapustowe!
Już od rana nie mogliśmy spokoj­

nie usiedzieć w ławkach na lekcjach, 
ponieważ czekaliśmy rozpoczęcia im­
prezy. Chłopcy i dziewczynki biegali 
przebrani w różne postacie. Były to po­
stacie: Zapusty, Cyganki, Królowie, 
różne Zwierzęta.

I oto impreza. Najpierw wyścigi na 
sankach. Jeździli nawet nauczyciele. A  
to była uciecha! Później nadjechały sa­
nie. Wpakowaliśmy się, ile się dało i 
pojechaliśmy w stronę wsi Chorążyszki.

W  drodze oczywiście wszyscy śpiewali, 
bo jakiż to kulig bez pieśni? Niektórzy 
mieszkańcy Chorążyszek ze strachem 
witali nas, inni —  nawet z poczę­
stunkiem. Życzymy paniom Stasi 
Kamarauskiene i Bronisławie Wasi­
lewskiej, żeby przez całe życie ich spi­
chrze były zawsze pełne i chowały się im 
tłuste prosiaki.

I oto nauczycielka Irena Narkie- 
wicz wyniosła pyszne bliny. Wszyscy 
wspólnie, dookoła ogniska obstąpi­

wszy, jedli bliny ze skwarkami. Aż ói-; 
łó po brodach!  ̂ g

Nastąpiło spalenie Marzanny. 
Wszyscy klaskali i śpiewali, bo wiedz* I 
li, że już niedaleko wiosna, chodsi W I 
dobry mróz. Zima bardzo się gniflnk j 
srożyła i nie chciała odstąpić j 
królowania. §/__.i

Janina KAMARAUSM .̂
uczennica W *

Szkofy Podstawowej w S

„Prząśniczka” z wizytą u „Biedronki”
Od wielu lat w Landwarowskięj 

Szkole nr 2 śpiewa i tańczy zespół 
„Prząśniczka". Dużo było koncertów, 
oklasków, radości i wzruszeń. Lubimy 
bardzo nasz zespół i chętnie występu­
jemy przed publicznością.

Otóż niedawno zaproszono nas do ■ 
Trockiej Szkoły nr 1. Gościliśmy u 
„B iedronki” . Wzruszeni byliśmy

przyjęciem gospodarzy, zebraliśmy du­
żo braw.

W  repertuarze „Prząśniczki” ma­
my dużo ludowych pieśni, śpiewamy 
piosenki współczesnych autorów o na­
szej kochanej Ziemi Wileńskiej. Doro­
bek naszych tancerzy też jest bogaty. 
To i „Polonez" i „Krakowiak”, „Polka’’ 
i wiele innych.

Kieruje „PiząśnioM" i| § §  I 
mołowicz i F- Hclena I
stroje zespolaków dba P-

1 8 1  B l |

Postanowiliśmy przeprowadzić w 
naszej szkole Tydzień Języka Litew­
skiego poświęcony Świętu Niepodleg­
łości Litwy.-Wszyscy starannie szyko- 
wąjisię, ponieważ każdy wie, jaką rolę 
odgrywajęsyk pa ńslwowy w naszym ży- 

_eiu. Szczególnie to odczuwamy my, Po­
lacy.
' Nąjpierw^bdbyła- się wystawa 7y- 
suńkównatemst ^Jtfoj^Litwa". Wśzy- 
icy  bajSźd chętnie włączy!i się do tej 
£raey.rl oto im preza stęrozpoczęła. Na­
sza pani liuianistka Stase Jankauskiene 
wyjaśniła  ̂dlaczego przeprowadzamy 
Tydzień Języka -Litewskiego, opowie* 
działa bardzo pięknieo Litwie. Komisja 
w składzić nauczycielki J. Cijunskicne,

RęniSwteuntent
■  Drugi dzień — gjjj

Tydzień Języka Litewskiego ^
nauczycielki od plastyki Ireny Narkie- wszystkiego dz' ^ ^ 0̂ ^ 1 
wicz, uczennicy VIII klasy Renaty Stan- n a uczycie Ikom -^^^^^* 
kiewicz wyłoniła zwycięzców. Dwa 
pierwsze miejsca za rysunki otrzymały 
Grażyna MatulewicziJolantaGudaler 
wicz, drugie miejsce —  uczeń IV  klasy 
Paweł FranckiewiCz, trzecie—  ucznio- _ 
wie I klasy Nijola Stankiewicz i 111 klasy 
I Artur Gryszajew, H  

 ̂ Później śpiewano litewskie pieśni.
Były ciekaw^gry izabawy.Slicznie zaś­
miewali uczniowie starszych klas piô  
senki litewskie,-^ ,>Ni& patrz, mamo - 
przez okno" i inne. A  z jakim tempera*
I men tern tańczyły maluchy „Polkę-su 
ragućiais", brały udział w zabawach 
L,AguoneIć"Kł,Garnys’*, „Uodas". Tyle .

igl-Ci
skopizezłyefcfrjW ,
wsze m ie js * -
Renata Stsnlw"“ •' fapb<
liusKuncevitfus1

Trzeci^P f e 11 >  
szono do krainy ' ;
przedst^lffllc' * to

Bardzo cieka#*'' !’0̂

Szklary:



Marek GŁADKI

/ilertska .

„Nasza szkoła 
na Lipowce...”

i Szkota Średnia nr 28 znajduje się przy ulicy Liepkalnio 

r-jjj; pned tilku jeszcze laty była to rosyjska szkoła, chociaż uczyło 

m sporo Polaków. Przed czteroma laty zostały utworzone polskie 

*  apocz4*owe- obecniejesI ich czteO'-
^Jyeslyszefiśniy o dzieciach z Lipówld, postanowiliśmy spotkać się z 

i zot>acz>*. czy prawdę mówią o  nich ludzie. A  co mówią? Mówią, że 
•** jfluiigentni, sumienni, koleżeńscy uczniowie.

| kiedy przyjechaliśmy do szkoły, na dworze było mroźno i dużo 

żeażsię chciało pójść raczej do lasu, na sanki, niż do szkoły. Baliśmy 
uczniowie tak też zrobili. Na szczęście okazało się jednak, że wszyscy 

oalekgi-
■ spotlcaliśmy się z najmłodszymi, czyli z  pierwszoklasistami (niestety, 

jajsraisył* — czwartaków, nie udało się nam złapać).

Ijozniawaliśmyz nimi o tym, co najbardziej ciekawi ich i co się wszkole 

najbardziej im podoba.
Pawiowi i Jankowi szkoła się bardzo, ale to bardzo podoba. A  dlacze­

go’ Też pytanie! Bo uczą tu czytać! Lubią też wolny czas, biegną na 
podwórko, by pobawić się w śnieżki czy pojeździć na sankach. Mają swe 

marcenia A jakie? Otóż chcieliby zostać lotnikami Spytacie, dlaczego? Bo 

tęjąc lotnikiem można polecieć do pięknych dalekich krain. M oże kiedyś 

j za siedem gór i siedem rzek, które na razie znają tylko z  bajek, 

mwioząjakieś piękne pawie pióro, czy też inne bajeczne cuda.

Acociekawi inne dzieci? Andrzej po prostu nie wyobraża sobie życia 

te szkoły. Dlaczego? Bo nareszcie ma możliwość nauczyć się czytać i 

ScąłA oto druga jego, bardzo sympatyczna cecha —  jest posłusznym 

synem. Nawet, jeśli trźeba, chodzi do sklepu po zakupy. T o  d  zuch! Tak 

nęc okazało się, że to, co ludzię mówią o uczniach z ŁipÓwki —  to szczera 

prawda. Andrzej bardzo lubi samochody, ale jaki chłopiec zresztą ich nie 

lubi? Awpizyszłośd może będzie mistrzem od naprawy samochodów, bo 
jut teraz ! leczy” te zabawkowe.

Jula i Dana bardzo lubią swoją wychowawczynię (podobnie jak cała 
Basa) p. Renatę Janowicz. I  chcą, jak ich nauczycielka, kiedyś, w przysz- 

tóri uczyć dzieci. r  obowiązkowo być do niej podobne. Chcą też, by ich 

prcjsli uczniowie z-przyjemnością chodzili do szkoły podobnie jak robią - 
todziśone.

-  Chcemy być policjantami, by łapać złodziei— mówią Darek i Grześ.

0, jacy odważni chłopcy. No, ale to będzie kiedyś. Dziś po prostu bardzo . 

lubią chodzić do szkoły i uczyć się. Domyślacie się dlaczego? B o tylko 

łiedy, kiedy nauczą się czytać, pisać, liczyć i wielu, wielu innych rzeczy, 
^  mogli zostać policjantami.

W ogóle dzieci są zadowolone ze szkoły i chcą, by w  przyszłości do t e j . 

sioły chodziło więcej uczniów i było też więcej polskich klas. A  tak też z i 
P̂ nością się stanie. Bo coraz więcej polskich dzieci chce się uczyć w  1 

ojczystym. Wspomniałem na początku, że szkoła była wyłącznie 
Jtyjska i dzieci z polskich rodzin uczyły się w rosyjskich klasach. Jednak 

K rÓWnież cłlc4 poznać język ojczysty. Pomagają im w  tym zorganizowa- 
Prced dwoma laty zajęcia fakultatywne z języka polskiego, prowadzone 

^P^Stefanię Kuźmo, i na które uczniowie z  chęcią uczęszczają. W  

^ ^ r o k u  szkolnym ma być otworzona też piąta klasa polska. N o  i 

ta ds ~~ nowi uczniowie— pierwszacy. Zastępca dyrekto-
Muczania pan Jan Łukaszewicz serdecznie zaprasza.

Spotk
W IrtralH tv

?  szko)y p * '0kalu BujwidziB 

S ^ S M h B  odbyło 
S j f  P0cHMartynasem

' Jąkania szykowali

ucz-
' -r,.w»naCh l,stwicvtw6r- 

i
- lami li,ew-,

szereg wicr-1

anie z poetą
szy z  różnych zbiorów i powiedział, 
że pisze dla dzieci, -ponieważ ma 
serce i duszę dziecka. Jest to nie­
łatwa praca. Poezja dla dzieci musi 
być ciekawa, wesoła i dźwięczna.

Tkkie spotkanie, szczególnie w 
naszych czasach, ma duże znacze­
nie i pozostanie na długo w pamięci 
uczniów. Jest w tym również za- - 
sługa liluanistki szkoły pani L  Obo- 
leyićien6.

Jadwiga RYBAKOWA,
kierowniczka bibliotek/

w  Zujunach rejonu wileńskiego

NA ZDJĘCIACH Bronisławy Kondratowicz —  ^ro- 
dzinne”  zajęcie IV klasy (druga od lewej w ostatnim rzędzie 
p. Helena Klimowicz); miny uczniów I I  klasy świadczą, i*  
nie dadza sobie w kaszę dmuchać. A  czy lak jest naprawdę/

nitfleplcj wie Ich Pani — Marto Szymańska; zujęcla zjęzykfl 
polskiego prowadzi Sterania Kuźnio; pierwszacy ze swojg 
Panią— Renatą Janowicz; Jarek i Andrzej innhJniHl*rki
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Rynek nieruchomości w  Wilnie
Obecnie w Wilnie interes dotyczący nieruchomości prowadzi ponad 40 

większych i mniejszych firm, poza tym nie znana jest liczba nigdzie nie zarejest­
rowanych pradujących w pojedynkę maklerów, którzy nie plącą państwu żad­
nych podatków. Lecz jest to raczej problem państwa. 13 firm zrzeszyło się w 
Stowarzyszenie Nieruchomości, jedna wielka firma — Status —  z tego stowa­
rzyszenia wycofała się przed czterema miesiącami.

‘— Co cechqje rynek nieruchomości w Wilnie? O wyrażenie opinii w tej 
kwestii korespondent ELTA poprosił zastępcę dyrektora generalnego firmy 
„Real Estlmate” Ćeslovasa Bublevi£iusa.

MIESZKANIA
W Wilnie dziś propozycji nabycia 

mieszkania jest wiele, lecz siła nabyw­
cza mieszkańców znacznie się zmniej­
sza. W porównaniu z latami 1991 i 
1992, w ubiegłym roku w stolicy sprze­
dano o 20-30 proc. mieszkań mniej, 
powiedział C. Biiblevićius.

Dostrzega się tendencję, chociaż 
niezbyt wyraźną, przenoszenia się 
mieszkańców z centrum miasta do no­
wych dzielnic.

Obecnie proponuje się przeważnie 
mieszkania dwu- i trzypokojowe.A na­
bywców najwięcej jest na jedno - i dwu- 
pokojowe. Zdaniem Ć. Bublevićiusa, 
rzutuje na to kilkadziesięciokrotny 
wzrost komornego.

Dostrzega się też \*yraźny wzrost cen 
na mieszkania jedno - i dwu pokojowe.

Lepsze mieszkanie jednopokojo­
we może kosztować około 8000 do­
larów USA. Za tę samą cenę można 
kupić całkiem niezłe 2 pokoje przy alei 
Savanoriu.

Obecnie najdrożej kosztują mie­
szkania na Starówce, Antokolu, Zwie­
rzyńcu, i niewątpliwie, w Tumiszkach, 
dwupoziomowe 4-pokojowe w Po- 
szyłajciach. Cieszą się popytem też 
mieszkania w nowych dzielnicach: 
Szeszkini, Fabianiszkach, Wirszulisz­
kach, Justyniszkach. Na razie mniejsze 
wzięcie mają mieszkania w Pilaite, jed­
nak, jak twierdzi Ć. Bublevićius, tę 
dzielnicę często wybiera się dlatego, że 
d6my są nowe. Poza tym, w Pilaite jest 
perspektywiczny zespół domów mie­
szkalnych, których budowę dobiega 
końca.

Z  powodu wygórowanych cen na­
bywców na mieszkania na Starówce 
znaleźć trudniej. Metr kwadratowy od­
nowionego i kapitalnie wyremontowa­
nego mieszkania może tu kosztować 
nawet do 800 dolarów USA, tymcza­
sem w nowych dzielnicach takiż metr 
kosztuje przecietnie 190-230 dolarów 
USA, wspomnianych dwupoziomo­
wych mieszkań w Poszyłajciach 250- 
300 dolarów USA, kapitalnie wyre­
montowanych w centrum —^3Q0-350 
dolarów USA.

Dużych, komfortowych mieszkań 
szukają reprezentanci piywatnego ka­
pitału, ambasady. Bogaci obcokrajow­
cy też chcieliby mieć wielkie mieszka­
nia na Starówce. Na razie ustawy nie 
pozwalają im na jto, więc szukają 
pośredników, którzy ułatwiliby ominię­
cie ustaw.

Gdyby jednak takie zezwolenie 
wyszło, zdaniem Ć. Bublevićiusa, 
Starówka wkrótce odrodziłaby się.

Najniższe ceny na mieszkania są w 
Nowej Wilęjce i Naujininkai. Tanio 
sprzedaje się mieszkania typu burs. 
Niedrogie — przy al. Savanoriu, w do­
mach budowanych w latach 60.

Jednak, ostatnio praktyka dowo­
dzi, że mieszkania należy dobierać 
bardzo ostrożnie, szczególnie sprze­
dawane po niskiej cenie i w pilnym 
trybie.

„Takich klientów oceniamy bar­
dzo podejrzliwie” —  powiedział Ć. 
Bublevićius. Ich mieszkanie może być 
zastawione pod kredyt Firmy nieru  ̂
chomości przeważnie mogą sprawdzić, 
czy sprzedający nie ma takiego grze­
chu. Danych szuka się w biurach nota­

rialnych, bankach, biurze inwentary­
zacji. Jednak umowy o udzieleniu kre­
dytu mogą być zawierane w ciągu 
trzech miesięcy. Poza tym są też osoby 
pożyczające nieoficjalnie, a więc nie 
zawsze udaje się wszystko dowiedzieć o 
podejrzanym kliencie.

' Ceny lokali mieszkalnych naj­
wyższe są w stolicy. W  Kownie 
równorzędne mieszkania są od 20-30 
proc. tańsze, w innych miastach i rejo­
nach można nabyć mieszkanie jeszcze 
taniej. Zauważono, że wśród rejonów 
najdroższe mieszkania są w Szyrwin- 
tach, gdzie Niemcy zamierzają budo­
wać wielki zakład.

Trudno przewidzieć dynamikę 
handlu mieszkaniami. Jednak istnieje 
już tendencja, kiedy najwięcej mie­
szkań proponuje się i sprzedaje wiosną 
i jesienią, najmniej— zimą, a szczegól­
nie latem.

Wielu jest chętnych do wynajmo­
wania lokali, jednak na razie właś­
ciciele chcą raczej się wypróbować w 
dziedzinie handlu mieszkaniami. 
„Uważam, że wynajmowanie miesz­
kań ma perspektywę” ^  powiedział 
C. Bublevićius.

PARCELE
Rok 1991 to prawdziwy boom w 

nabywaniu parceli. Ludziekupowali je 
w nadziei, że zbudują na nich domy, 
które z zyskiem sprzedadzą. Jednak 
wkrótce się wyjaśniło, że ze wzrostem . 
inflacji drożał też budulec. I z takiego 
interesu ludzie byli zmuszeni zrezygno­
wać, gdyż okazało się to nierentowne.

> Wygrali tylko ci, którzy budowali domy 
sobie.

Około 80 proc. domów, zaczętych 
budować na takich parcelach nie za­
kończono i nie wiadomo, czy zakończy 
się je.kiedykolwiek. Jedni zrezygnowali 
po założeniu fundamentu, inni— nie są 
w stanie pokryć dachu. Ani takie 
„półfabrykaty” , ani już zbudowane 
domy nie cieszą się popytem. Z  20 pro­
ponowanych takich obiektów w okoli­
cach Wilna udaje się sprzedać jeden na 
pół roku.

Być może i te „domki jednorodzinne” w WUnie staną się obieWu 
targów. Ale ile one będą kosztowały? 1,1 Pr*.

F°L T»< 'eu «WAj N|Eł̂

przeważnie pośredniczy prcy. 
i kupnie mieszkań, domów 
nych, parceli i  garaży. Na l i p *  
wystarcza na płace zarobkowi *** 
ki. Jednak kierownicy więwlP0̂ - 
rodzaju firm poważniezastjS? 1'*0 
nad przyszłością, zamierzaJISft 
dodatkową działalno^ C ® *

Nienaruszone parcele sprzedać 
łatwiej. Niektórzy nabywcy kupują je 
na ogrody. Parcele takie, jak i mie­
szkania, przeważnie kupuje się wiosną 
i jesienią.

Wielu chciałoby nabyć parcele 
w centrum miasta, na Zwierzyńcu 
lub Antokolu, lecz państwo na razie 
nie pozwala na to. Obecnie można 
nabyć parcelę tylko wraz z budyn­
kiem, którego nie można ani zbu­
rzyć, ani przebudować, ani w jakiś 
sposób unowocześnić,.Są jednak lu­
dzie, którzy ryzykują i drogo płacą 
nawet za byle chatę w dobrym miej­
scu —  z nadzieją, by lepiej się urzą­
dzić w przyszłości.

Pozbawieni możliwości naby­
cia parceli, na Litwę niezbyt ak­
tywnie zjeżdżają zagraniczni biz­
nesmeni.

GARAŻE 
Ludzie, nabywając mieszkanie, 

często chcą mieć w pobliżu garaż. Dla­
tego jest na nie olbrzymi popyt.

W nowych dzielnicach buduje się i 
urządza bardzo dużo nowych garaży, 
wszystkie je sprzedaje się od razu.

Większość firm nieruchomości

obrotem zgroma^;
go przez siebie kapitału in»atVM' '  
go, nabywaniem nicnichotMo™*' 
rokim sensie (sklepów, fSK®? 
restauracii. zakład/nu sIrestauracji, zakładów i in.) g p  
speklywiczny-i już obecnie J ?  
popłatny inleres. Inne zakUto, Z
planują założenie swoich jednafi?
dowianych lub remontu miazbi 
bądź zawierając umowy z H  
dowlanymi, same budująES&Z 
(„Domus Optima”, „NekilnZ"" 
lurto birza”, „Real Estalc”, J E

Mimo wszystko dla więlazcfci |tt 
firm dotychczas podstswnm, 
źródłem zysku jest działalnottwii. 
dżinie nieruchomości. Jeśli«  u. 
bliższym czasie moc nabywca mó, 
kariców nic wzroinie, ffijpgjtf 
drobnych firm tego rodzaju zbankm«. 
je lub będzie zmuszona działać 

/galnię. |

Chcesz wygrać ciągnik?
Ponieważ zamieszczane na naszych lamach teksty 

mają ułatwić znalezienie odpowiedzi na pytania zarówno 
pierwszego, jak i drugiego etapu konkursu 0Co wiesz o 
fabryce mUnut", /•/ historii I produkcji", dzisiąj publiku­
jemy pierwszą część pytań II etapu. Jako że bez przeszłości

nie ma dnia dzisiejszego , a nąjbardziej wymownie odz> 
wierciedląją je daty i znamienne wydarzenia, obok zamie­
szczamy kalendarium. Pomoże ono bardziej obrazowo zo­
rientować się w całokształcie 100-letnlego istnienia i 
rozwoju „Ursusa” .

Dzień dzisiejszy „Ursusa”
Obecnie Zakłady Przemysłu 

Ciągnikowego URSUS są jedną z 
większych fabryk ciągnikowych w 
Europie. Zajmują powierzchnię 180 
hektarów, z czego połowa jest pod 
dachem. W setnym roku swego ist­
nienia ZPC URSUS łączą w sobie 
wieloletnią tradycję I doświadczenie 
fabryki przemysłu maszynowego z 
nowoczesnym parkiem maszyno* 
wym, na którym produkowane są 
znane na całym świecie ciągniki. Sto­
sowanie nowoczesnych technologii 
wytwarzania pozwala utrzymywać 
ich wysoką jakość. Doświadczeni 
konstruktorzy, posługując się w 
znacznej części techniką komputero­
wą, opracowują coraz nowsze typy 
ciągników, z powodzeniem na­
dążając za trendami światowymi. 
Fabryka posiada dużą niezależność 
produkcyjną, dysponując jedną z

C2>

najnowszych w Europie odlewni żeli­
wa sferoidalnego, zmodernizowaną 
narzędziownią i matrycownią, kuźnią 
nowoczesną i ekologicznie bezpie­
czną malarnią i kilkoma liniami mon­
tażowymi. Zautomatyzowana ha- 
mownia silników, rozbudowana sieć 
laboratoriów wydziałowych oraz bo­
gato wyposażone zaplecze stendów 
badawczych bez przerwy kontrolują 
jakość wytwarzanych silników i zes­
połów ciągnikowych.

Dzisiaj podstawową część pro­
dukcji, wynoszącą 60 proc. wartości 
całej sprzedaży, stanowią ciągniki o 
mocach od 38 do 155 KM oraz silniki 
wysokoprężne 3 i 4-cylindrowe do 
różnych zastosowań (m. In. do samo­
chodów dostawczych i ciężarowych, 
wózków transportu wewnętrznego w 
fabrykach, stacjonarne, do agre­
gatów prądotwórczych itp.)

W  1993 roku ZPC URSUS za­
częły realizować program restruktu­
ryzacji tak pod względem orga­
nizacyjno - ekonomicznym jak i 
produkcyjnym.

W  perspektywie krótkotermi­
nowej URSUS będzie się koncentro­
wał na produkcji ciągników i silników 
oraz podzespołów i części zamien­
nych do nich. Planowany wzrost pro­
dukcji ciągników do około 25-30 ty­
sięcy w roku 1995 wymaga zarówno 
nowych form marketingu, agresyw­
nego wyjścia do klientów, jak i zap­
roponowania nowych foirn sprze­
daży. S trategia marketingu 
przewiduje rozszerzenie gamy ofero­
wanych wyrobów, poprawę ich ja­
kości i obsługi klienta, usprawnienie 
sieci dealerskiej oraz budowę dwu­
poziomowej sieci dystrybucji wy­
robów i usług, z  wykorzystaniem ist­
n iejącej sieci byłych zakładów 
filialnych i głównych kooperantów. W 
perspektyw ie długoterm inowej, 
zakładamy tworzenie nowych przed­
sięwzięć gospodarczych z wykorzys­
taniem istniejącego majątku oraz 
ewentualnego zasilen ia  kapi­
tałowego z  zewnątrz, w tym także 
zagranicznego. Udział ciągników w 
całkowitej produkcji holdingu powi­
nien stopniowo maleć do poziomu 
30-40 proc. w ciągu najbliższych 
kilku lat Nowe podmioty gospodar­
cze tworzone w ramach holdingu 
spółek, będą miały charakter bar­
dziej usługowy niż produkcyjny. Pla­
nujemy, że nasze spółki o charakte­
rze produkcyjnym będą integralnie 
związane z rolnictwem —- produkcją 
na jego potrzeby lub wykorzysta­
niem płodów rolnych. Możliwości 
działalności URSUSA w innych sek­
torach mogą wynikać m.ln. z  restruk­
turyzacji szeroko rozumianego prze­
mysłu motoryzacyjnego. Wysoka 
dynamika rozwoju motoryzacji w kra­
jach Europy Środkowo-Wschodniej 
umożliwi zwiększenie wykorzystania 
potencjału produkcyjnego URSUSA.

Pytania II etapu konkursu
1. Podaj genezę nazwy „URSUS".
2. Z  jakim-dziełem jest ona związana? Kto jest autorem tego dzieła i jaką 

nagrodę uzyskał?
3. Od którego roku w nazwie zakładów jest nazwa URSUS?
4. W  którym roku powstały zakłady „URSUS**?
5. Jak brzmiała pełna nazwa zakładu?
6. Co oznacza skrót 7P7?
7. Co było produkowane w zakładach?
8. Od którego roku zakłady prowadzą również produkcję silników?
9. Rok 1910 —  co oznacza dla zakładów ta data?
10. Podaj pełną nazwę zakładów, w której po raz pierwszy utystępujcslom 

URSUS.
11. W  którym roku powstaje pierwszy prototyp polskiego ciągnika rolniczcgnl
12. W  którym roku fabrykę opuszcza pierwszy traktor spalinowy o nazwie 

„URSUS**?
13. He tych ciągników wyprodukowano w ciągu 5 lal?
14. Podaj charakterystykę techniczną.
15. W  którym roku powołana zostaje Spółka Akcyjna pod nazwą Zakbdy 

Mechaniczne „URSUS**?
16. Co produkowały Zakłady Mechaniczne „URSUS**?
17. Gdzie były zlokalizowane?
18. W  którym roku zakłady bankrutują?
19. Podaj przyczynę.
20. W  wyniku banknictwa zakłady przejęte zostają przez Bank Gospodâ  

wa Krajowego, następuje ich upaństwowienie. Podaj, pod jaką nazwą prowdą 
swoją działalność?

21. Jaką produkcję prowadzą zakłady w latach 1930-1939? . . . .
22. W  latach 1939-1944 zakłady przechodzą pod okupację memieał 

Podaj co było zorganizowane na terenie zakładów w roku 1945?
23. Podaj dokładną datę wysadzenia zakładów przez wycofujące się w?** 

niemieckie? . ■ V
24. W  którym roku po II wojnie zostaje wyprodukowany pierwszy aV^-
25. Podaj charakterystykę techniczną tego ciągnika.
26. Jaki model był wzorem?
27. W  którym roku przeprowadzono modernizację tego ciągnika?
28. Podaj zastosowane nowości.
29. Jaką ilość ciągników wyprodukowano w latach 1947-1957?

KALENDARIUM
1893 — założenie firmy 
1907— przeniesienie fabryki na ul. 

Skierniewicką na Wolę
1918 —  pierwszy prototyp ciągni­

ka w Fabryce Silników i Traktorów 
URSUS-Sp. Akc.

1922 —  pierwsza ciągówka 
URSUS wyprodukowana seryjnie

1923 —  przeniesienie fabryki do 
Czechowic i przyjęcie nazwy Zakłady 
Mechaniczne URSUS-Sp. Akc.

1930 —  włączenie URSUSA do 
Państwowych Zakładów Inżynierii 

1947 —  pierwszy ciągnik URSUS 
C-45

1957 —  pierwszy ciągnik C-325 
1957 —  prototyp jednoosiowego 

ciągnika C-308
1963 —  pierwszy ciągnik C-328 
1963 — wyprodukowanie 100.000 

ciągnika
1965 —  pierwszy ciągnik C-4011
1967 — pierwszy ciągnik C-330 .
1968 —  wyprodukowanie 200.000 

ciągnika
1969 —  pierwszy ciągnik ciężki C-

385

1971 — pierwszy oągnik G# 
1974 — wyproduk 

ciągnika ■ „in »<
1974 — pierwszy m m
1975 — pierwszym|j© 8
1976 — pierwszy S U !o to -  
1978 —  początek

leniowego ciągnika Iicen<yj

2351979 _  pierwszy W*"lk j p  
modernizacji »A" .

1982— pierwszy
1983 —  wyProd

1.000.000 ciągnik
1984— początek 

cii ciągnikówlicency)ny“ "V  gp

i S & m H
ka4512 i

1989 — początek W*
ka MF231 . jS S ffila

1990 — podję* . 
ników 932-1634

1992_począle‘ P'w 
ka MF261

J993 — r
ników 5312/531*
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gonkurs „Heniyk Sienkiewicz i Trylogia” ŚLADAMI SIENKIEWICZOWSKIEGO „POTOPU”

„Bejsagoła. Apteka. Panu Gryszkiewiczowi...”
urlnA™*" dopuszczonym doII eliminacji naszego konkursu pod hasłem 
kSienkiewicz 1 Trylogia”  (22 osoby) przypominamy, te w sobotę, 5 marca 
dz. 12 — zbiórka w wileńskiej szkole im. A. Mickiewicza (VilnJus, uL 

^ H - n W a k k o łw o r a ) .

8  Roikniach (Rudnisi) jest 
mróz. Kręcę się przy

ESfertedyny tu ocalały pnach baio-
“ ^ £ S * , ż c » d a ,n i « ; v >tkać 
S f  a  itaiyt* mieszkaitaSwobz-

* SiMilriran.„iomionycS dotodnie z Sienkiewi- 
Jjtibm .Potopem*. Z tq , a y  z tam- 

kofcioh wiedzie droga w 
Ip ą m  Berunku -  na U; Jławetną 
aiiicioną polanę, na której.

__ fik, tak- to było wtedy, kiedy 
tóJdwąży onzański, onże j s n -  
dób i ztajoi" P*zyjechał do BiUewi- 
ja .o pana miecznika rosiedskiego i 
0kftę, żeby ich odstawić do zamku 
HjfcjmlłŁ Zaatał tam wtedy pana 
Qiiidzyfekie{0 z Ejragoly i Dowgirda . 
iplonborp.

_ Gdrieśw tych okolicach stał dom 
miecznika rosieriskiego Billewicza. 
Dom z oficynami niezmiernie długimi, 
wkltych mieściły się „gościnne poko­
je iływane w chwilach wielkich 
gnflfc| kadmie, lamusy, wozownie, 
stąjnie dla cugowych koni, które gos­
poda* lubili mieć pod ręką”.

To gdzieś tutaj z rozkazu Małego 
Rycerza i oburzonych jego druhów 
■iał być Kmicic rozstrzelany.

Wtem drzwi roztwarły się na 
nkitł 1 pan Zagłoba wpadł Jak 
bomba do komnaty.

— Wstrzymałem egzekucję! — 
nknyknąt

—Wstrzymałeś waćpan egzekuc­
ją -  pytał zdziwiony Wołodyjowski. — 
Alo czemu?

—Czerna? .. Niech odsapnę.. Oto 
Itmi, te gdyby nie ów Kmicic, it gdyby 
ok fm zacny kawaler, tobyśmy wszys­
cy, Jak to jesteśmy, wisieli wypatrosze- 
ni na Idejdańskkh drzewach... UAL 
Dobrodzieja naszego chcielibyśmy 
ubK, mości panowie!«  UfL. (_ )  Jak 
■i tylko przyniesiono papier, który 
R  nim znaleziono, tak zaraz mnlt 
«śtknęło (_) I zacząłem czytać™ To, 
■Wl wafpmom, aż mnie zamro- 
^jakoby mnie kto pięścią w łysinę 

*Ni Boga!** — mówię panie 
*»»lene, oemu to tego listu nie po- 
^ ® »A o n  na to: „Bo mi się nie 

Taka Jucha harda nawet 
"pdzJocfmłeKi”

-Pnyglądam się teraz kartce po- 
którą tu z sobą do Rosień z 

^pr^wozfam. Tę kartkę (patrz 
"**)z rysunkiem przedstawiającym

niedoszłą egzekucję Kmicica pod Ro­
sienia mi kupiłam ponad 20 lat temu w 
wileńskim antykwariacie za... 30 kopie­
jek. Wzruszył mnie nie tylko rysunek 
wykonany (za życia Henryka Sienkie­
wicza) ręką nieznanego malarza, ale i 
—  napis na odwrocie pocztówki. Ktoś 
adresował ją z — (nazwa nieczytelna — 
może z Powiewiórki, a może z Ponie- 
wieża) po rosyjsku d o ... Bejsagoły, do 
apteki panu W. Gryszkiewiczowi 
(chyba tej apteki właścicielowi). Kart­
ka z życzeniami Bożonarodzeniowymi 
Ten ktoś adresował aptekarzowi w Bej- 
sagole kartkę specjalnie wybraną z ry­
sunkiem przedstawiającym bohaterów 
Sienkiewiczowskiego „Potopu”, wszak 
kartkę wysyłał na Żmudź.

WŁADYSŁAW KOMAR I ~  
WŁADYSŁAW KOMAR

Bejsagoła (Baisogala) jest także 
pośród innych miarft i miasteczek boha­
terką Sienkiewiczowskiego „Potopu". 
W  kronikach historycznych miasto 
wspomina się w początkach X V I w„ 
kiedy to król Zygmunt August w 1539 
roku zapisał swoje ziemie na rzecz 
założenia parafii w Bejsagole. Pierwszy 
kościół był tu drewniany. Drugi — 
także drewniany, poświęcony w roku 
1637, który w 140 lat później spłonął. 
Trzeci, czwarty... Bardziej dokładny 
historyk poda tu konkretne daty, jak też 
bardziej obszerny, dokładny opis. Niżej 
podpisaną interesował w Bejsagole 
przede wszystkim —  piąty, ostatni tu 
kościół, który przetrwał do dziś, a który 
został zbudowany w roku 1882. Jego 
fundatorem był Władysław Komar.

... Właśnie. Czy polski mistrz olim­
pijski, słynny Władysław Komar może 
mieć coś wspólnego z bejsagolskim (z 
onych czasów) Władysławem Koma­
rem, fundatorem tego kościoła i 
właścicielem imponującego w Bejsago­
le pałacu? Jak się niebawem okaże, ma 
i to bardzo wiele.

Bejsagoła od dawnych czasów na­
leżała do Komarów. Był to (i pozostał) 
ród sławny, bogaty. Już tylko w samej 
bejsagolskiej parafii Komarowie mieli 
9 dworów, a na całym obszarze dawnej 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów —  
Komarowie mieU aż 40 dworów.

W samej Bejsagole Komarowie 
zbudowali dwa dwory. Jeden z nich 
swoim rozmachem architektoni­
cznym słynął nie tylko w bejsagolskiej

| parafii, budził on zdumienie niejedne-1_ 
go zabłąkanego w tym zakątku przyby­
sza z zagranicy; w takiej dziurze taki 
pałac? Dwór ten był zbudowany w roku 
1857 (patrz zdjęcie). Trzy piętra i we 
wszystkich pokojach —  wszelkie (w 
tamtych czasach) wygody: umywalnie, 
niklowe krany, olbrzymie lustra, 
podłoga wykładana kafelkami, cent­
ralne ogrzewanie. Pałac zbudowany w 
surowym stylu Idasycystycznym (zda­
niem litewskiego historyka sztuki 
przypomina on rzymski panteon). 
Wiązanie greckich i romańskich form 
architektonicznych przydaje pałacowi 
niezwykłej powagi i wzniosłości. Obok 
pałacu założono duży park, wykopano 
stawy. Był młyn, cegielnia, browar. 
Dwór zajmował 1.200 ha ziemi. Było 
tu 5 traktorów, 100 roboczych koni i 
... 100 robotników.

... Dzisiaj dowiaduję się o tym, że 
praprawnuk Władysława Komara, 
słynny olimpijczyk Władysław Komar 
(pchnięcie kulą —  21,18 cm) niejed­
nokrotnie odwiedził te strony, a za 
każdym z pobytów miał mnóstwo 
„kmicicowych przygód".

„Harda jucha” Kmicic i „awantur­
niczy pirat" Komar— to zaiste piękne 
paralele. Całą tę kmicicowo-komarową 
sagę przedstawię na naszych łamach, 
dziś natomiast —  pragnę choćby na 
krótko wrócić jeszcze do historii Bejsa-
goty-
SREBRNA PODKOWA Z  PTAKIEM 

I — OKO OPATRZNOŚCI
—  taki jest herb (patrz zdjęcie) 

miasta Bejsagoły. Miasta, które zaczęło 
„rosnąć" wokół dworu. Herb miasta, 
jak też prawa magdeburskie nadał król 
Stanisław August, a stało się to 30 sty­
cznia 1791 roku. Los chciał, że właśnie 
30 stycznia Anno Domini 1991 roku 
zwiedziłam Bejsagołę.

Jest w tym mieście w ogóle coś 
wielce symbolicznego, magicznego, 
niepowtarzalnego. Oko Opatrzności 
musiało czuwać nad Bejsagołą już od 
samych historycznych praprapo- 
cząlków.

A  więc herb, godło miasta... Po 
lewej stronie —  srebrny orzeł, a nad 
nim ptak trzymający w dziob ie 
pierścień (osobiście kojarzy mi się to z 
pierścieniami olimpijskimi), po prawej 
—  Oko Opatrzności —  złote w polu 
niebieskim (no ... olimpijskie „złoto").

Żegnam się z Bejsagołą. Jeszcze 
jeden rzut oka na... pomnik zbudowany 
ku czci 15 Litwinów poległych w walce 
z bolszewikami w roku 1919. Uroczyste 
odsłonięcie pomnika odbyło się 14 paź-

1 v ii it® a

Baisogalos herbas

| g %

dziemika 1928 roku, odsłaniał go pre­
mier Litwy Voldemaras.

... Plac pod budowę pomnika ofia­
rował właściciel dworu —  Komar. (CO 
się stało później z Komarem?)

Niestety, dziś, w bejsagolskiej ap­
tece nie mogłam niczego się dowiedzieć 
o ».. dawnym jej właścicielu panu Grysz­
kiewiczu. Może ktoś z Bejsagoły po 
przeczytaniu tego artykułu się odez­
wie?

Alwida ROLSKA

O iK pb iroe nncbMO.

C? c m  ta  —>

Co, kiedy, gdzie
T E A T R

* OPERA. Dziś „Modry Dunaj”. 
Jutro „Pilenai". W niedzielę dla dzieci 
„Kopciuszek”. Wieczorem „Romeo i 
Julia”.

*  ROSYJSKI DRAMATYCZNY 
przygotował premierę. A właściwie 
trzy. Pierwszą —  operę komiczną w 
reżyserii W. Jefriemowa „Młynarz — 
czarodziej i swat” zaprezentuje dziś. 
Zaangażowani są tu studenci Akade­
mii Muzycznej. Natomiast drugą pre­
mierę — tragedię „Medeja” — w nie­
dzielę.

*  W MAŁEJ SAU w sobotę i nie­
dzielę dla dzieci „Zameczek”. Trze­
cia premiera przygotowana została z 
myślą o dzieciach. Jest to sztuka J. 
MarcinkeviSiusa „Wesele pająka". 
Wystawiona będzie w sobotę i nie­
dzielę.

* W AKADEMICKIM DRAMA­
TYCZNYM dziś „Trzęsawisko”. W 
niedzielę dla dzieci „Bracia Lwie 
Serce”, wieczorem „Pigmalion”.

* WILEŃSKI TEATR MAŁY, 
występujący na scenie Akademickie­
go, zaprezentuje dziś „Wiśniowy 
sad”. Jutro i w niedzielę „Galileusz”.

* MŁODZIEŻOWY w niedzielę 
zaprasza na „Drugi rok o tej porze”.

KONCERTY
* SALA BAROKOWA. Tradycyj­

ne koncerty organowe. W sobotę 
koncertuje D. Enciene, w niedzielę N. 
Dainiene.

WYSTAWY
* Dwie nowe prezentacje czynne 

są w Centrum Sztuki Współczesnej. 
Przed kilkoma dniami została tu ot­
warta wystawa prac znanego plasty­
ka litewskiego Augustinasa Savicka- 
sa.

Natomiast dzisiaj nastąpi otwar­
cie międzynarodowego triennale 
ilustracji książkowej „Vilnius-94”. Kto 
nie zdążył obejrzeć ceramiki D. Jaz- 
gelevi£iute, może to jeszcze zrobić.

* W MUZEUM SZTUKI prezen­
towana jest grafika plastyków Grena- 
dy.

* Przepiękne gobeliny J. Balći- 
konisa oglądać możemy w MU­
ZEUM SZTUKI STOSOWANEJ.

* GALERIA „ARKA” zaprasza 
na „Wiosnę sztuki”, gdzie prezentuje 
współczesne malarstwo litewskie 
wielu znanych autorów.

* W GALERII FOTOGRAFICZ­
NEJ można zapoznać się z dorob­
kiem fotografika belgijskiego Claude 
Sauwille.

*  „Zabawki z miasta cudów" — 
tak się nazywa wystawa-kiermasz 
czynna w SALONIE SZTUKI FUN­
DUSZU KULTURY.

* Plastycy z Śiauliai wystawiają 
swe płótna w PAŁACU PRACOW­
NIKÓW SZTUKI.

No i nie zapomnijmy o tradycyj­
nym Kaziuku, który obejmie swym 
zasięgiem nie tylko Rynek Kalwaryj- 
ski, ale też Starówkę. Tu „Kaziuka" 
szykuje —  rejon wileński.

adę wymowy 
eczmy od 
Viństwa

H a  i H i  oddając 
nr 149, które

} k\Lt . obecnie Dnuimi.u?7-^Z,t'zyu'lcyźviisi-
(l/Hsd do ** * »«n le  przyjmuje

Ŝhch®ŵ n'!lCh BrUp- PodP«wno pozbę-

Pizea- P®da, ale też ma- 
0"* * * »  leczenie

J"1 wlodobowe,
* lec l z J

Infor-
wykr*c*jąc

M.wt.

SPORT
BEZ SENSACJI 

minęła pierwsza tegoroczna seria 
meczów w piłkarskiej Lidze Mistrzów. 
Najlepiej wystartowały zespoły AC 
Milan i AS Monaco. Mediolańczycy 
pokonali u siebie dotychczasowego wi- 
celidera „Werder" Brema —  2:1 i 
umocnili się na pierwszym miejscu w 
grupie „B", z dorobkiem 5 pkt. Na dru­
gie miejsce awansował „Anderlecht” 
Bruksela, który po wygraniu z FC 
Porto— 1:0 ma 2 pkt straty do Milanu.

Niespodziewanie wysokie zwy­
cięstwo odnieśli w grupie „A " piłkarze 
AS Monaco. Pokonali u siebie rewelac­
ję ubiegłorocznych rozgrywek „Galata- 
saray” Stambuł —  3:0. Drużyna AS 
Monaco, zastępująca w Lidze 
Mistrzów zdyskwalifikowaną „Olimpi- 
que" Marsylia wykorzystała stratę 

> punktu przez FC Barcelona w Moskwie
w remisowym meczu ze „Spartakiem”

—  2:2 i objęła prowadzenie w grupie 
„A". AS Monaco i FC Barcelona notu­
ją po 4 pkt.

Następne mecze odbędą się 16 
marca. Zestawienie par będzie analo­
giczne jak minionej środy, tyle że kto 
był gospodarzem, ten teraz będzie 
gościem.

2 marca w spotkaniach o Puchar 
Zdobywców Pucharów AC Torino zre­
misował z FC Arsenał Londyn— 0:0,a 
w Pucharze UEFA „Boavista” Porto 
też podzieliła punkty z Karlsruher SC
—  1:1.

Wczoraj odbyły się trzy ostatnie 
pojedynki pierwszej tegorocznej serii. 
W  Pucharze Zdobywców Pucharów 
,{Ąjax" Amsterdam grał z AC Parma, a 
„Real" Madryt z „Paris St. Germain", 
natomiast w Pucharze UEFA „Aust­
ria" Salzburg podejmowała „Eint- 
racht” Frankfurt.

BARAŻE .SIÓDEMEK’
Cenny sukces zanotowali piłkarze

pierwszym barażowym spotkaniu o 
udział w finałowym turnieju mist­
rzostw Europy pokonali należący do 
światowej czołówki zespół Francji — 
23:19.

' 8 marca w Marsylii odbędzie się 
mecz rewanżowy i jeśli biało-czer­
woni przegrają mniejszą różnicą 
goli, oni właśnie awansują do dal­
szych gier.

W  innych pojedynkach ba- 
rażowych piłkarze ręczni Austrii poko­
nali Białoruś— 28:13, a Słowenia wyg­
rała z Czechami — 19:16.

Skoro jesteśmy przy męskim szczyt 
piomiaku, to warto odnotować, że 
mistrzostwa świata piłkarzy ręcznych 
roku 1995 odbędą się jednak w Islandii. 
Organizatorzy turnieju finałowego 
zgodzili się przyjąć nowe warunki po­
stawione przez IHF, dotyczące przede 
wszystkim gwarancji przeprowadzenia 
i sposobu finansowania transmisji tele­
wizyjnych.

maja. Po raz pierwszy wezmą w nich 
udział 24 drużyny.

W YSOKO I SZYBKO 
Rekord świata i Europy oraz kilka 

bardzo dobrych wyników uzyskali w 
hali w Karlsruhe lekkoatleci podczas 
międzynarodowego mityngu.

22-letnia Niemka N. Rieger sko­
czyła o tyczce 4.08 m, o 1 cm wyżej od 
rekordu świata należącego od roku do 
Chinki Sun Caiyun. Kilka minut potem 
Caiyun pokonała poprzeczkę na tej 
samej wysokości.

Złoty medalista olimpijski i mistrz 
świata 34-letni Brytyjczyk L. Christie, 
czasem 6,48 sek. uzyskanym na 60 m, 
ustanowił rekord Europy. Poprzedni 
należał do Polaka M. Woronina, który 
w 1987 r. przebiegł ten dystans w 6.51 
sek. W  następnych latach .rkord len 
wyrównali: L. Christie w Atenach w 
roku 1990, sprinter Kazachstanu W. 
Sawin w Moskwie w roku 1992 i Brytyj­
czyk J. Livingston w Glasgow również
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Uncle Beris 
350g 5,99 Lt.t.

Coca-Cola 
0,331 1,55 Lt.

CuKier 
1kg 1,78Lt.

Sól
1 kg 0,63Lt.

Kawa 
100 g 1,5 Lt.
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100 lat życia, zdrowia, Tadości, 10001 
uśmiechów na co dzień życzą Agnieszce § 

i MAJEWSKIEJ koleżanki z klasy 8b i
i szkoły wileńskiej ini. Władysława Syro-1
| komli.
3  I  (Zam. 223) S

| FIRMA KUPUJE |
CZEKI 

| INWESTYCYJNE. §
|  VIlnius. Poczta główna; Jus- 
w tiniśkią 62a, sklep „Świat Dziec- !* '
$  ka”, teL 22-89-20, 65-26-18, 61- |

1 74*00- :| 
a ,  (lam. 212)

OKAZJA! |
J> .PRZYJACIÓŁKA', .PANO- |
I  RAMA', .KOBIETA I ŻYCIE“ oraz |
% inna czasopisma z Polaki najtaniaj 
»> do nabycia w księgami .Satur- |k 
m naa", w hollu samorządu rejonu wł- \%
% łsńsklsflo (Rlnktin+a 80) oraz w 
£> dziale raklamy .Kuriera Wilart- jx 
w skiego”, pokój 1114. Ig

PODRÓŻE
Warszawa— codzien­

nie w marcu
Łódź — Warszawa — 

9,23.111
Kielce — 10.111 
Kraków — 24.111 
Vilnlus: 24-88-27, 73- 

60-14,69-65-62.
(Za/n. 214)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od, godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2 , koło placu Katedralnego, 

Vilnius, tel. 22 70 17

KALENDARIUM
*  Piątek (4 .III) jest 63 dniem 

1994 r. D o  końca roku 302 dni.
*  Znak Zodiaku —  Ryby.
*  Imieniny: Eugeniusza, Kazi­

mierza, Łucji, Witosława.
,* W schód Słońca —  7.03 

zachód —  17.58. Długość dnia 10 
godz. 55 min.

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Yilnius, Kalvarijii 62 (vis a vis 
rynku), tcL 73-21-72 od godz. 9 do L7.

(Zam. 119)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 1> 

do 20.
Yilnius, Vrublevsldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 195)

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy złoto, platynę. 

Yilnius, Śopeno 5—19, teL 26-08- 
07, 46-40-90, Śavanoriq 36—70, teL 
23-42-00.

(Zam. 210)

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 4 marca 
za ch m u rzen ie , k ró tk o trw a łe  
opady, wiatr południowo - wschód 
ni. Temperatura 2 — 4 stopnie 
mrozu.
_  W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże lokalne opady śniegu 
Temperatura w nocy 5^ - 10, w 
dzień od -5 do + 2  stopni.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 4 MARCA 

LTY
730 —  Program. 735— Audycja 

infonn. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 
830 — 9.10 —  Program eduk. w jęz. 
ang. dla dzieci. 18.00 —  Wiadomości. 
18.10— Dziennik BBC. 18.40— Wia­
domości (ros.). 1830 —  Program dla 
dzieci. 19.30, —  ROZMOWY W I­
LEŃSKIE. 20.10 —  Album rodzinny. 
20.35 —  Reportaż S. Pabedinskasa.
21.00 —  Panorama. 21.35 —  Serial 
„Policjanci z Miami”. 22.25 —  Aleja 
Wolności. 22.45 — Wieczory. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 2335 —  Studio 
MT. 0.20— Program sportowy. Koszy­
kówka.

BAŁTYCKA TV 
18.00— Mistrzostwa w koszykówce. 

1930 —  Na ekranie Charles Chaplin.
20.00 —  235 —  Program TVP.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733 —  Wiadomości 
Tele-3.7.40 —  Muzyka. 8.00 —  Filmy 
anim. 10.00 —  Muzyka. 1035 —  Film 
„Dyżurna apteka”. 11.05 —  Film 
„Santa Barbara". 1135,1437 — Lek­
cja jęz. ang. 15.00— Filmy anim. 16.00
—  Muzyka. 17.00 —  Program sporto­
wy. 18.00 —  Film dok. 1830 —  Serial 
„Dyżurna apteka” . 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lek­
cja jęz. ang. 19.25— Wiadomości Tele- 
3.1930— Audycja muzyczna. 20.00— 
Program dla dzieci. 20.30 —  Kronika 
02. 2030 —  Film „Skrzyżowanie Ko- 
vingtona”. 21.40 —  Ogłoszenia TV.
21.45 —  Rowerowe show. 22.05 — VI- 
deokaukas. 0.10 —  5 piosenek. 030 — 
Lekcja jęz. ang. 035 — -Film.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.0Ó -—- „Pani Baptiste” — film 
fab. prod. franc. 12.35 —  Muzyczna 
Jedynka. 12.40 —  Reportaż. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto­
wań. 13.45 —  Dla dzieci: „Ciuchcia”. 
1430 — 1635 —  Telewizja edukacyj­
na. 17.05 —  Dla dzieci: „Ciuchcia”. 
1730 —  Muzyczna Jedynka. 18.00 —r 
Teleexpress. 18.20 —  „Automania” — 
magazyn motoryzacyjny. 18.40 — 
„Tata, a Marcin powiedział...". 19.00—? 
Randka w ciemno —  zabawa ąuizowa.
19.45 —  W kraju Zulu Gula —  pro­
gram satyryczny. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.15 —  
„Exodus” (1) — film fab. pród. USA 
23.05— Zawsze po 21-szej— magazyn 
reporterów. 24.00 —  Wiadomości. 
Ó.15— Gorąca linia. 0.25— Muzyczna 
Jedynka. 030— „Osgood” — film fab. 
prod. USA. 2.00 —  Dizzy Gillespie i 
jego zespół.

OSTANKINO 
5.20 —  Gimnastyka poranna. 530 

— Poranek. 7.45— Film anim. 8.00 — 
Wiadomości. 8.20 —  Film dla dzieci 
„Zegar kapitana Enrico” . 935 —  25- 
lecie orkiestry. 10.20 —  Ameryka z M. 
Taratutą. 1030 —  Ekspres prasowy. 
11.00 —  Wiadomości. 11.20 —  Serial 
„Goriaczew i  inni”. 14.00 —  Wiado­
mości. 14.25 —  Brydż. 14.45 —  Kroni­
ka biznesu. 1435 —  Biznes. 15.10 — 
Film anim. 1535 —  Film dla dzieci 
„Zegar kapitana Enrico” . 16.50 —  
Abecadło prywaciarza. 17.00 —  Wia­
domości. 17.25 —  Wiadomości kultu­
ralne. 1735— Człowiek i prawo. 18.00
—  O pogodzie. 18.05 — Ameryka z M. 
Taratutą. 1835 —  Pole cudów. 19.40
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Wiado­
mości. 2035 —  O pogodzie. 20.45 —  
Film „Niebezpieczne zadanie”. 22.15
—  Człowiek tygodnia.2230 —  Akade­
mia. 23.00 —  Wiadomości. 23.10 —  
Ekspres prasowy. 23.20 —  Koncert.

SOBOTA, 5 MARCA 

LTV

9.00 —  Program. 9.05 —  Dla

dzieci* 10.00— Sroka, lo 1  
11.20 -  Nasz
IV . 11.55 —  Witaj, W
Zdrowie. 13.10 Ufc
.Droga”. 1335 -  
14.35 —  Z  zachodnią 
—  Serial „Monopol” 
miecta cykl dok. .Ni~.jJ. rHlt 
16.25 — Kino. 1655 -  p “ l"
18.00—  Wiadomości S ™ * *

' Na tonie przyrody. 1855^^1 ^  -  
wy. Film .Tam, gdzie 
21.00 —  Panorama. 
własnym dachem. 22.20 jT  Ń

2335 Klasyka rocka. 025 ^ ^  
gram sportowy. |

BAŁTYCKA TY
8.00 -  Program TVp. u .. 

D ziecięcy weekend. t j  ,„ '  
Ekorózga. 16.00 _  W y p ^ , . '  
przyrody. 1«30 -  M6j ^  ^  j 
Program .portowy. 18.00- m ™ ' 
szykówki. Podczas przenw iw ' 
nik. 19.30 Na ekranie CbariJo 
lin. 20.00-5,00- P , ^ ^

TELE-3
9.00 — Filmy anim. lun  , 

ęja jęz. ang.ll.lo— Muzyka.liii ' 
Film „Zakocham". 1240—Pron,~ 
Uciany. 13.10— Muzyla. 133oj 
bertaa Verba. 14:00 -  Film. is »  
Swoboda wyboru. 16.20 —Pilta 
bez granic. 17.15 -  Smaczne™ j5

—  Lekciaj^ang. 17.40—Pocailk
kute. 18.10 — Audycja
1 8 3 0 -L «u r ia . l9 .0 0 -N ,S  
wiadomości. 19.20— Film .Maikadh 
wszystkich". 20.50 — MTV BURO 
TOP 20. 22.00 — Film dok. 23.40 -
Show dżentelmenów. 0.10 — Muzyb
0.40 — Klub dorosłych.

WARSZAWA 
10.00 —  Wiadomości. 10.10 -  

„Ziarno*. 1035 — „5-10-15". 12.00
—  „Opowieść o amerykańskiej krai­
nie kanionów*— film dok. prod.ąusi- 
ral ijskiej. 13.00— Wiadomości. 13.10
—  Rodzina rodzinie. 13.40—„Paiie 
na planie”  — teleturniej. 14.15 -  
Apetyt na zdrowie.15.00—WaliDa- 
ney przedstawia. 16.15 — Zimott 
MTV. 16.30 — Tcalr Wspommci 
Zofia Nałkowska — „Dom kobief. 
18.00— Tclecxpress. 18.20—Muzycz­
na Jedynka. 19.10 — „Bwcrly llilh, 
90210” (2) — serial obyczajowy prod. 
U SA. 20.00^ iMałc wiadomości DD.
20.10 —  Wieczorynka. 20.30—Wa­
do moście 21.00 — Polskie ZOO.
21.30 — „Casanova” — (ilm W>. 
prod. włoskiej. 23.i0 — Nagrody 
Grammy 1994. 030 — WiadomofcL 
0.40— Sportowa sobota. 0 JO—Pro­
gram muzyczny. 1.45 — „Transmisja 
z celi śmicrci” — film fab. prod. USA.
3.10 —  „Gotyk” — film fab. prod. 
ang.

OSTANKINO 
5.20 —  Gimnastyka porania 

530 —  Poranek. 7.45 — Film anim 
8.00 —  WiadomoSci. 8.25 -Spito 
„Mir” . 9JO — Ogród piza “ •» 
10.20 — Godzina gwiazd. 11.00.
—  Dziennik. 14.25 — Przcdsi^®1 
15.10— Święto bajki ISJO—Gttfr 
na gwiazd. 1630— Auto show. 16-5

i— Technodrom. 17.00 — Wiado­
mości. 17.25 — Dokumenty i
17.30 — Film dok. „Ermitaż* 1W»
—  Echa tygodnia. 1830—M - 
18.55 —.O pogodzie. 19.00 jg f  r  
szukiwaniu utraconego. jpPJ-Jj
19.40 —  Dobranoc, dziew- 
Wiadomości. 2035 — 0 
20.45 —  Film fab. ,Wiclbj>«“  
kotka”. 2230 — Wiadofflow-
—  G. Wiszniewską* | 0sU“̂
23.40 — Program muzyczny-
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